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Premier Sławoj-Skiadkowski złożył dymisje -  Prezydent dymisji nie przyjai

W części wczorajszego na
kładu podaliśmy następujące 
wiadomości:

We środę w godzinach po 
południowych Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął p. 
prezesa Rady Ministrów gen. 
dyw. Sławoja ■ Składkowskie- 
go, który złożył Panu Prezy
dentowi swoje podanie o dy
misję. Podanie szefa Rządu o 
dymisję ma treść następującą:

„Do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Zaszedł fakt nie wykonania 
woK Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej przez obywatela 
polskiego w sprawie kultu Na
rodu dla Marszałka Piłsudskie

Fakt ten będący obrazą Ma
jestatu Rzeczypospolitej zai
stniał w czasie mego urzędowa 
uia, jako premiera Rządu i 
faktowi temu nie zdołałem za
pobiec.

Proszę posłusznie Pana Pre
zydenta o niezwłoczne udzie
lenie mi dymisji ze stanowi
ska szefa rządu. 
i—) Gen. dyw. Sławoj-Skład- 

kowski44.

Nieprawdopodo
Wydział Wykonawczy Na

czelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Pił
sudskiego nadsyła nam poniż 
>z.' oświadczenie:

Dnia 1? czerwca rb. ks. me
tropolita krakowski Sapieha 
wystosował do Wydziału Wy
konawczego Komitetu Uczcze
nia Pamięci Marszałka Piłsud
skiego pisano, w którym oś-

Powodem, który wywołał 
to podanie jest list ks. metro
polity Sapiehy z dn. 22 czerw
ca b. r. do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W liście tym 
ks. metropolita wyraża nie
możność zastosowania się do 
życzenia Pana Prezydenta w 
sprawie przechowania trum
ny z ciałem Marszałka Pił
sudskiego.

PAN PREZYDENT RZE
CZYPOSPOLITEJ DYMISJI 
NIE PRZYJĄŁ.

W dniu 25 bm. w godzinach 
popołudniowych odbyło _ się 
pod przewodnictwem premiera 
generała Sławoja - Składkow- 
skiego posiedzenie Rady Mi
nistrów.

Na posiedzeniu tym prezes 
Rady Ministrów poinformo
wał członków Rządu o dalszym 
przebiegu wydarzeń, związa
nych ze sprawą przeniesienia 
zwłok Marszałka Piłsudskie
go-

Rada Ministrów wyraziła 
całkowitą jednomyślność po
glądów na tę sprawę.

kna wiadomość
wiadcza, że postanowił prze
niesienie trumny ze zwłokami 
Marszałka Piłsudskiego z kryp 
ty św. Leonarda do krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwo
nów.

Wydział Wykonawczy Ko
mitetu po otrzymaniu tego li
stu zwrócił się do ks. metro
polity o nie czynienie tego, 
gdyż przeniesienie trumny ze

zwłokami Marszałka Piłsud
skiego do krypty pod Wieżą 
Srebrnych Dzwonów będzie 
wymagało ponownego przenie 
sienią jej do innej krypty na 
czas wykonywania sarkofagu 
i wreszcie jeszcze ponownego 
przeniesienia dla ostatecznego 
złożenia w sarkofagu.

Na pismo Wydziału Wyko
nawczego Komitetu, ks. metro 
polita odpowiedział listem z 
dn. 20 czerwca rb„ oświadcza
jąc, żernie zmienia swego po
stanowienia przeniesienia tru 
inny Marszałka Piłsudskiego 
do nowej krypty.

Wobec tego stanowiska Wy
dział Wykonawczy zwrócił 
się do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, który podziela

jąc opinię Wydziału, wystoso
wał list do ks. metropolity, 
prosząc o pozostawienie na 
miejscu trumny Marszałka 
Piłsudskiego. Na list Pana 
Prezydenta R. P. nadeszła od 
ks. metropolity Sapiehy od
powiedź odmowna.

Wobec tej wręcz nieprawdo 
podobnej wiadomości i nie
możności wywarcia jakiego
kolwiek wpływu na decyzję 
ks. metropolity, Wydział Wy
konawczy Komitetu stwierdza 
z cała powaga i naciskiem, że 
odpowiedzialność za przenie
sienie zwłok z trumną Mar
szałka Piłsudskiego spada wy 
łącznie na ks. metropolitę Sa
piehę, co niniejszlym podaje 
do publicznej wiadomości.

Ostry protest Warszawy
We środę wieczorem w cza

sie trwania posiedzenia Rady 
Miejskiej m. st . Warszawy 
radny Tomczak zgłosił nastę
pującą rezolucję:

„Wobec obrazy majestatu 
Rzeczypospolitej przez ks. me 
tropolitę krakowskiego, Tym

czasowa Rada Miejska m. st. 
Warszawy, obradująca w mo
mencie, gdy nadeszła do sali 
wiadomość o tym fakcie, po
stanawia  ̂przerwać natych
miast swoje posiedzenie, aby 
w ten sposób zaprotestować 
przeciwko niesłychanemu sta

nowisku obywatela polskiego 
w stosunku do najświętszych 
uczuć Narodu Polskiego44.

Rezolucji tej radni miejscy 
wysłuchali stojąc. Po odczy
taniu rezolucji posiedzenie zo 
stało natychmiast przerwane.

OBRAZA UCZUĆ CAŁEGO 
NARODU 

Unia Polskich Związków Obroń
czyń Ojczyzny powzięła następu
jącą uchwalę:

„Stanowisko ks. metropolity kra
kowskiego, ujawnione w pismach 
z dn. 20 i 22 czerwca b. r., a zawie
rające obrazę uczuć całego Naro
du, zjednoczonego w czci i miłości 
Wielkiego Marszałka oraz obrazę 
Majestatu Rzeczypospolitęj, zmu
sza nas do najgorętszego protestu i 
wyrażenia bezwzględnej woli, aby 
groby wawelskie, będące sanktua
rium narodowym, były niezwłocz
nie wyjęte spod władzy j zftrZądu 
ks. metropolity krakowskiego*4.

DEKLARACJA LEGIONISTÓW 
Zarząd okręgu stołecznego Związ

ku Legionistów Polskich wysłał pod 
adresem p. premiera gen. Sławoja 
Składkowskiego następującą depe
szę:

„W obliczu faktów, obrażających 
uczucia całego Narodu i Majestatu 
Rzeczypospolitej, legioniści stolicy 
spieszą wyrazić Panu Generałowi, 
jako szefów i Rządu wyrazy żołnier
skiego posłuszeństwa**.

Rzesza wycofała sio zkontroli
le /  s t a d ł e m  p o s z ł y

LONDYN. — A gencja Re u- nieinterw encji, 
te ra  kom unikuje: Ambasador B ry ty jsk ie  koła m iarodaj- 
v. R ibbentrop złożył w Fo- 
reign Office notę, zaw iada
m iającą, że Niemcy ostatecz
nie w ycofują się z kontroli

M m  pokonała Szwecję 3 : 1
Wspaniały sukces naszej drużyny piłkarskiej

W środę rozegrany został w War
szawie na stadionie Wojska Pol
skiego międzypaństwowy mecz pił
karski Polska — Szwecja. Polska 
odniosła wrspaniałe zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (2:0).

Mecz wywołał, olbrzymie zainte
resowanie i mimo powszedniego 
dnia zgromadził na specjalnie prze
budowanym i przystosowanym do 
iego meczu stadionie przeszło 20 ty
sięcy widzów.

Przed meczem, po powitaniach i 
wymianie pamiątek, odegrano hym
ny narodowe obu państw, przy 
czym w czasie odegrania hymnu 
polskiego^ publiczność odśpiewała 
równocześnie chórem hymn.

Mecz rozpoczynają Polacy, któ
rzy od razu narzucają Szwedom 
ostre tempo. Szwedzi nie umieją 
sobie zupełnie poradzić z atakami 
polskimi i przez pierwszą połowę 
Polać ' nic schodzą z połową boiska 
gości.

Bramkarz Polaków nie jest w tym 
okresie zupełnie zatrudniony, gdyż 
ani razu ataki Szwedów nie docho
dzą naszej bramki.

Prowadzenie zdobywa dla na 
**ej drużyny Wodarz po kornerze,

strzelonym przez Szerfkicgo. W 25 J \\  15-tej minucie Wilimowski z 
minucie Piontek podwyższa wynik j podania Szcrfkiego strzela trzecią

. Ih r% *•% Hf Cl 1 m « 1 • * ~ \.jV L  ' 1 L —1 i   . I M % 1 «‘T| I )  1 i . m B 1 /\ V. 'do 2:0 na naszą korzyść. W kilka 
minut później Wilimowski zostaje 
kontuzjowany i schodzi z boiska. 
Przez ten czas Polacy grają w dzie
siątkę.

Pod koniec pierwszej połowy VVi 
limowski wraca na boisko. Tempo 
gry nieco słabnie, niemniej zazna
cza się w dalszym ciągu wyraźna 
przewaga Polaków i gra toczy się 
w ciąż na boisku Szwedów.

W czasie przerwy na stadion przy 
jechał, entuzjastycznie witany przez 
publiczność, Marsz. śmigły-Rydz. 
Pozostał on do końca meczu na sta
dionie.

Druga połowa rozpoczyna się od 
ataku Polaków, piłka przy tym zo
staje skierowana przez szwedzkie-  
go obrońcę do własnej bramki.

bramkarz Szwedów nie zdążył in
terweniować, ale piłka odbiła się 0 
słupek i minęła bramkę o kilka cen 
tymetrów.

Po pierwszym kwadransie Szwe
dzi usiłują dojść do głosu. Pierwszy 
ich groźny atak na bramkę Pola
ków został przytomnie zlikwidowa 
ny przez Madejskiego.

hrainkę dla Polaków. Dopiero w 
26-ej minucie z wypadu .Wetter- 
siroem zdobywa honorowy punkt, 
ustanawiając wynik dnia.

Ostatnie chwilę należą do Szwe
dów, ale icli ataki nie mogą już 
wpłynąć na wynik meczu.

Polska wystąpiła w następują
cym składzie: Madejski, Gem/.a,
Szczepaniak, Kotlarczyk Il-gi, Wa- 
siewicz, Kryszkiewicz, Pirc I, Pion
tek, Szerfke, Wilimowski, Wodarz.

Obrona grała doskonałe, zwłasz
cza Gemza. W pomocy najlepszy 
był Piontek, W ataku wyróżnić 
można doskonałego kierownika na
padu, Szerfkiego.

W drużynie szwedzkiej najlep
szy był bramkarz.

Zawody prowadzi! p. Leclerąue 
bez zarzutu.

Należy podkreślić świetną orga
nizację na stądionie. Widać, że po 
niefortunnym -aeczu z Niemcami 
nasi organizatorzy dużo się nauczy
li. YYdzięczna im jest za to publicz
ność, która w kulturalny sposób 
mogła przyglądać się wspaniałej 
imprezę sportowe*-

A *

ne w yrażają  opinę, że decyzja 
niemiecka, do k tó re j również 
przyłączyły się Włochy, nie 
oznacza, aby Włochy i N iem 
cy całkowicie wycofały się z 
kom itetu nieinterw encj i lub 
układu nieinterw encji.

Nota niem iecka głosi: Ponie 
waż rządy angielski i francu
ski nie były gotowe do p rzy 
jęcia naw et m inim alnego pu- 
si, n la i u. a mianowicie dem on
stracji m orskiej 4-cli mo
carstw  celem w yrażenia oczy
w istej solidarnej i ostatniej 
przestrogi, rząd niemiecki z 
żalem oświadcza, że wśród

mocarstw, spraw ujących kon
trolę b rak u je  ducha solidar
ności, owego ducha, k tó ry  sta
nowi niezbędny w arunek  w y
konania wspóhiego między na 
rodowego zadania.

Na skutek  powyższego rząd 
niem iecki postanow ił ostatecz 
nie w ycofać się z kontroli.

BERLIN. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem kancle
rza H itlera. W posiedzeniu 
wzięli udział wszyscy m in i
strowie, a także dowódca sil 
zbrojnych lądowych gen. a. 
I r itsc h  oraz dowódca m a r y 
narki w ojennej adm irał Rac 
den.

Dalsze aresztowania w Moskwie
MOSKWA. Krążą uporczy

we pogłoski, że Michalski, Po
lak, stary komunista i przy ja
ciel Lenina, który pisał w p ra 
sie sowieckiej, głównie w „Iz- 
w iestiach‘\  na temat polityki 
zagranicznej, pod pseudoni
mem Łapińskiego — został are 
sziowan v.

Opi •ócz Michalskiego areszto 
w7ano podobno spośród człon
ków redakc ji ..lzwiestii“ prze
szło 10 osób. Pogłoski te nie 
znajdują potwierdzenia w ko
lach oficjalnych.

Według pogłosek, dotyclu. 
n iesprawdzonyeh, Rożen h oh 
zwolniony niedawno ze stano
wiska ludowego komisarza han 
dlu zagranicznego, został ares/ 
towany. Powody jego areszto
wania: nie są znane. W kolach 
oficjalnych nie można w tej 
sprawie zasięgnąć żadnych 
formacyj.

n-

Przewodnicząc.-Y rady konc- 
sarzy ludow ych Mrpubii.kw ' -
z iń skiej M lad iszw jli zn>!nł , 
sziowan y.

i i



Sir. &

Kalendarz dnia
PIĄTEK

Łucji p. i iow., 
Prospera, Wil
helma op.

Słowiański: Wła-
stymdla Iw. To- 
llsławy.

Słońca wsch. 3.15, 
zach. 20,01.

Księżyca wsch. — 
20,45, zaca. 4,25.

Koni®c sesji nadzwyczajnej
Bxb ĘJsiawadfawcx

(U7
HISTORIA PODAJE:

Kaz. Jagiellończy-

i. 848

Koronacja 
ka.
Spotkanie Napoleona I na 
Niemnie pod Tylżą i zawarcie 
przymierza.
W Berlinie powstała „Liga 
Polska" dla legalnego popie
rania sprawy polskiej.

PRZYSŁOWIA:
„Przed świętym Janem o deszcz 

trzeba prosić, 
Po świętym Janie i sam będzie

rosić"
KTO NIE WIE, ŻE:

Japonia przechodzi najwięcej 
trzęsień ziemi.

HUMOR WIELKICH LUDZI: 
Zmartwienie artystki: W towa

rzystwie mówiono o nieszczęściu, 
jakie spotkało pewnego znanego pi- 
saTza. Ktoś powiedział:

— Powoli się pocieszy. Czas jest 
najlepszym pocieszycielem w nie
szczęściu.

— Nie zawsze — wtrąciła Mistin- 
guett — miałam w moim życiu 
wielkie zmartwienie, ktÓTego czas 
nie zatarł.

— Jakie?
— Pierwsza zmarszczka na mojej 

twarzy.

W środę po południu odbyło się 
plenarne posiedzenie Sejmu. Po
rządek dzienny obejmował sprawo 
zdanie komisji oświatowej o po
prawkach wprowadzonych przez Se
nat do noweli do ustawy o szko
łach akademickich oraz do projek
tu ustawy o Polskiej Akademii Li
teratury.

Sejm w myśl wniosków komisji 
wypowiedział się za przyjęciem po 
prawek senackich. .W ten sposob 
Sejm zakończył swoje prace obję
te rozporządzeniem o sesji nadzWy 
czajnej.

Tempo prac Izb Ustawodawczych 
było tym razem bardzo powolne i 
dlatego sesja przeciągnęła się po
nad termin przewidywany.

Z najważniejszych ptrac załatwio 
nych przez sesję nadzwyczajną 
wymienić należy ustawę o kredy
tach dodatkowych dla gospodarstw 
dotkniętych klęską powodzi, nowe
lą da ustawy o szkołach akademic
kich, wreszcie Sejm odrzucił pro
jekt ustawy o uregulowaniu finan 
sów samorządowych.

Ta ostatnia sprawa wywołała naj 
większe zainteresowanie. Przypo
minamy, że do rządowego projek
tu został;' zgłoszone poprawki, 
zmierzające do podwyższenia sta
wek podatkowych na rzecz samo
rządu miejskiego. Na skutek zaję
tego przez Rząd stanowiska popraw 
ki te zostały przez komisję skarbo
wą odrzucone, jak również cały 
projekt rządowy.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
było więc ostatnim w obecnej sesji

SKŁADAJCIE OFIARY NA 
FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ

nadzwyczajnej.
W kołach parlamentarnych prze 

widują, że w połowie przyszłego 
miesiąca, zwołana zostanie druga 
nadzwyczajna sesja, wyłącznie dla 
załatwienia pewnych spraw ślą
skich, w związku z wygaśnięciem 
umowy genewskiej o Górnym ślą 
sku.

Narodziny danieli
W ogrodzie /oologi-cznym w 

Warszawie przyszły na świat 
dwa daniele, zwiększając siad 
ko tych zwierząt do 10. Te den. 
z dam eti jest zupełnie biały. 
Mlodc biegają po zagrodzie.

Ze względu na swą delikat
ną budowę, są one przedmiot 
t*m szczególnego zainterescr 
wan\a publiczności.

Niemcy kolonizuje Abisyn
wespół z Włochami

DŻIBUTTI. -  Według wia- 
domości otrzymanych przez 
sfery handlowe w Dżibutti, 
pomiędzy Włochami a Niemca

Niezwykła afera sowiecka
W truście plaMOSKWA. -

miastnowania na Dalekim

Chcą uruchomić kopalnie
Se n sacyjn y p ro je k t b e zro b o tn yc h

g ó rn ikó w
Do Ministerstwa Opieki Spo 

lecznej i Dyrekcji Funduszu 
Pracy wpłynął memoriał bez
robotnych górników z miej
scowości Bolesławie w Zaglę

Zatarg miedzy generałami
Sensacyjne a re s zto w a n ie  gen. Lim a
RIO  DE JANEIRO. O lbrzy 

tnią sensację wywołało areszto 
wanie b. dowódcy 1-go okr. 
wojsk. genr; W ałdoafri^ó',

Rozkaz aresztowąnia gen. Li 
mą w ydał ; min. spr. wojsk, 
gen. E. G aspar D utra. Według 
doniesień prasy gen. Lima wy 
stosował do ministra wojny pi 
smo, w którym  oświadcza, że 
wezwany został w dn. 11 czer 
wca do prezydenta republiki, 
k tóry  mu zakomunikował, iż 
mianowany niedawno szef szta 
bu gen. Goes Monteiro oskar
ża go o spiskowanie przeciw  o 
becnemu rządowi.

W piśmie swym gen. Lima 
odpiera stawiane mu zarzuty i 
oskarża gen. Monteiro o osz
czerstwo, prosząc o wdrożenie 
w tej sprawie dochodzenia służ 
bowego.

Poza tym  gen. Lima ogłosił 
w prasie list otw arty do gene
rałów, wojska i obywateli, za 
ręcz aj ąc, że oskarżania , gen* 
M onteiro są bezpodstawne.!fV . > • V ••

Ogłoszenie tego listu spowo
dowało aresztowanie gen. L i
my. Bardzo charakterystyczne 
jest, że gen. Monteiro nie objął 
dotychczas powierzonego mu 
stanowiska szefa sztabu gene
ralnego. Zatarg między genera 
łami może mieć poważne na
stępstwa polityczne.

biu  Dąbrowskim , gdzie jak  
wiadomo zatopiono przed 
dwoma laty kopalnię cynku.

Górnicy bolesławscy zamie 
rza ją  utw orzyć Spółdzielnię 
P racy  w celu uruchom ienia za 
topionych 3-ch kopalń cyn 
ku, p iry tu  i galmanu.

W edług przeprowadzonych 
obliczeń znajdu ją  się jeszcze 
bowiem w nich złoża rudy 
cynkow ej, przekraczające 
8.000.000 tonn. Spółdzielnia 
pracy bezrobotnych górników 
umożliwiłaby zatrudnienie 
1000 osób.

Górnicy bolesławscy zabie
gają o przyznanie tej placów 
ce k redytu  w wysokość 
500.000 złotych.

W czoraj przejechała prze 
W arszawę grupa bezrobo 
nych górników zaangażowa
nych do kopalni w Estonii. Do 
Estonii w yjechało 136 górni 
Lów, w raz z rodzinami.

Transportowiec z uciekinierami
z a tr z y m a n y  p r z e z  o k rę t p o w s ta ń c zy

SAINT JEAN 
Transportow iec 
ler", płynący pod flagą bry-

DE LUZ. — tyjską i wiozący 
M ariana Mo-

1700

Sabotaż umów zbiorowych
b ę d zie  p r z e z  w ła d ze  k a ra n y

Stwierdzono w ostatnich 
czasach, że niejednokrotnie 
powstają zatargi, które często 
przybierają formę strajkową 
na tle niewykonywania przez 
'pracodawców umów zbioro
wych i orzeczeń rozjemczych, 
względnie na tle żądania ro
botników uzyskania zmiany 
warunków pracy i płacy.

Min. Opieki Społecznej 
wskazało w zarządzeniu na

niedopuszczalność niestosowa 
nia się stron do obowiązują
cych umów, czy orzeczeń, jak 
również lekceważenia obo
wiązku przestrzegania zaciąg 
niętych zobowiązań.

Złośliwe sabotowanie za
wartych umów i lekceważe
nie żądań inspekcji pracy co 
do wyjaśnienia sytuacji win 
ny być zdaniem Ministerstwa 
karane. 1

asaze-
rów ew akuow anych z Santan- 
deru,.zatrzym any został na peł 
nym m orzu przez okręt pow 
stańczy.

Dowódca okrętu stwierdził, 
że wśród pasażerów znajdo
wali się liczni przebrani mi
licjanci i zawiadomił niezwło
cznie o tym dowódcę pancer
nika angielskiego „Resolu- 
tion“, pełniącego kontrolę
tej części wybrzeży.

Transportowiec odpłynął 
następnie do Saint Jean de 
Luz pod eskortą torpedowca 
angielskiego.

Po przybyciu do portu, na 
pokład transportowca zjawił 
się konsul W. Brytanii w to
warzystwie komisarza policji.

Kpt. Janusz i Belg Demuyter
zaleli pierwsze miejsca w Gordon Bennecie

BRUKSELA. Po otrzym aniu 
wiadomości o wylądowaniu 
kpt. Janusza i Belga Demuyte 
ra, prasa belgijska nie kryje ra 
dości ze zwycięstwa swego ro-

Różniea między obu balona
mi wynosi 25 kim. Dem uyter 
przeleciał t ,425 kim., podczai 
gdy kpt. Janusz i inż. Krzycz- 
kowski 1,400 kim. Różnica ta 
jest jednak tak mała, że aczkol 
wiek prasa; belgijska podaje 
swniki tych zawodów z De- 
muyteiem rui pierwszym miej

scu, trzeba jednak poczekać na 
dokładne obliczenia, które zo
staną tu zrobione po przysła
niu dokumentów

Tak samo nie rozstrzygnięta 
jest spraw a 3-go i 4-go miejsca. 
To też przed przyznaniem  3 
m iejsca Szw ajcarowi Tilgeu- 
kampowi lub też kpt. Burzyń
skiemu i por. Kobylańskiemu 
trzeba poczekać na ogłoszenie 
oficjalnych wyników, gdy ż ró
żnica między obu balonami zda 
te się nie przekraczać 15 kim.

Jeśli chodzi o „Warszawę",

kpt. H ynka i inż. Janika oraz 
balon francuski „Le plus pure 
des sporis", który wylądował 
w Kostelcu nad Orlicą, to prze 
leciały one mniej więcej tę sa
mą przestrzeń około 820 kim.

W sumie więc trzy7 polskie 
balony sklasyfikowały się w 
pierwszej szóstce, odnosząc 
drużynowo przytłaczające zwy 
cięstwo.

Na drugim miejscu w klasy
fikacji drużynowej znajdują 
się Belgowie, a na trzecim zaś 

Niemcy.

Wschodzie wykryto olbrzymią
aferę, a mianowicie funkcjo
nariusze tego trustu  na czele z 
dyrektorem Gapszewiczem i 
jego zastępcą Brelginem przyj 
mowali zamówienia pryw atne 
i wykonywali je  środkami pań 
stwowymi na swoją korzyść.

Zamówienia przyjęte oficjał 
nie przez trust były przez afe 
rzystów sabotowane, lub 
wprost odrzucane. Obu dyrek
torów aresztowano.

mi zostało osiągnięte porożu 
mienie w sprawie wspólnej 
eksploatacji niektórych okolic 
Abisynii.

Niemcy otrzymują szereg 
koncesyj i rozległe uprawnie
nia handlowe głównie w połu
dniowej części kraju, \v zamian 
za co mają prowadzić inten
sywne poszukiwania geologicz 
ne, budować własnym kosztem 
drogi i t. d.

Włosi zaczęli ostatnio fawo 
ryzować napływ robotników 
z sąsiednich krajów, organizu
jąc ich w drużyny na wzór od 
działów wojskowych. Na razie 
pora deszczowa przerwała 
wszelkie nowe prace inwesty
cyjne.

Nastrój podniecenia w Palestynie
skierowana przeciwko w yż
szym urzędnikom angielskim.

JEROZOLIMA. — Nastrój 
w Palestynie jest znowu bar
dzo podniecony. Wśród Ara
bów oczekują, że władze man
datowe zastosują szereg o- 
;trych środków w przypusz
czeniu, że w kraju istnieje taj 
na organizacja terrorystyczna,

Walencja nie da sie zaskoczył
i bronić będzie sw ej suw erenności

Mówią nawet o możliwości 
znacznego skrępowania wiel
kiego Muftiego, którego dzia
łalność coraz bardziej niepo 
koi i drażni władze.

WALENCJA. -  Komunikat 
pół urzędowy, ogłoszony po 
wczorajszym posiedzeniu ra
dy ministrów, podaje, iż rząd 
zbadał przebieg wypadków 
międzynarodowych w związ
ku ze sprawami hiszpańskimi.

Rząd zastanawiał się też 
nad stanowiskiem „niektórych 
mocarstw". Chodzi tu przede 
wszystkim o Niemcy.

Wydano wszelkie niezbęd* 
ne zarządzenia, aby ustrzec 
s:ę przed zaskoczeniem przez 
wypadki, jakie mogłyby na
stąpić. Można dodać — głosi 
dalej komunikat — iż rząd 
hiszpański nie zgodzi się ni
gdy na najmniejsze nawet 
naruszenie całości terytorium, 
na dlktórym sprawuje kon
trolę, ani też swych praw su
werennych.

DIK0L płyn — przy pocenia pach 
proszek przy poceniu nóg od poTU
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 ________| Kolta IM a! sona
Aby uzyskać bezpłatną poradę, 

należy przesłać w liście pytania, 
imię i nazwisko, dokładny adres, 
datę urodzenia, pseudonim, oraz 
knpon.

MARIA Z.
Źle Pani postąpiła. Koniecznie pa

nować nad nerwami, wyczuwam, że 
po usilnych staraniach uda się to 
1 ani. — On powróci, p.nieważ 
szczerze Panią kocha i życie bez 
Pani nie ma dla niego żadnego uro
ku. Dlatego przebaczy. Czekać cier
pliwie i nie popełniać głupstw. Na 
posadzie utrzyma się Pani, praco
dawcy sa zadowoleni.

BUNT.
Rozumiem i współczuję z Panem. 

Jest pan młodym i dlatego przeży
cie tak silne wrażenie wywarło, ale 
posiada Pan dużo hartu i woli a to 
w takich wypadkach najważniejsze 
Pracować, tylko myśleć o pracy, a 
czas ukoi wszystko. Przyszłość 
przed Panera jasna, widzę duże po
wodzenie moralne i materialne.  ̂ O- 
żeni się Pan w roku 1940, pożycie 
będzie szczęśliwe.

b r a t a n e k .
Po odbytym transie nad listem 

Pana wyczułem, że treść jego jest 
kłamliwa. Zwykłem tylko na szcze
re listy odpowiadać. — Dlaczego 
zataił Pan przede mną odcierpianą 
karę więzienną? Widzę, że jest Pan 
człowiekiem o złych nałogach. Jeśli 
nie przewalczy Pan je, czeka Pana 
przyszłość pełna udręk i ciągle ka
ry. Nic nie osiągnie Pan przez taki 
tryb życia. Wsoólczuję z żonąjjań

ską, //idzę jak bardzo cierpi z po
wodu Pana. Ta szlachetna i pełna 
poświęcenia istota, która pracą rąk 
utrzymuje Pana i dzieci nie zasłu
guje na takie traktowanie. Opamię
taj się Pan! Nie wolno bić i maltre
tować kobiety! Jeśli ona odejdzie 
zginie Pan marnie. Koniecznie 
wziąść się do jakiejś pracy.

s. O. s.
Z powodu wielkiego napływu li

stów odpowiadam kolejnó. Po za 
kolejką wysyłam odpowiedzi na 
prywatny adres tylko, po nadesła
niu 3,50 w znaczkach pocztowych na 
koszta kancelaryjne. Przesyłać na
leży na mój adres: Warszawa, Piu* 
sa XI 37/8.

45-latka.
Jest Pani w okresie przekwitania 

i d lot eg© to ciągle zdenerwowanie. 
Nic poważnego Lekarz w tym wy
padku nie pomoże. Z czasem to mi
nie. Musi Pani nad sobą panować 
i nie męczyć zbytnio otoczenia. 
Mąż Pani jest również nerwowy i 
jeśli Pani się nie opanuje, dojdzie 
do katastrofy. Widzę grożące z tej 
strony niebezpieczeństwo i prże 
strzegam.

K U P O N
bezpłatne! porady 

Życiowej
ROLFA NELSONA

a I
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W e s o ł y
k ą c i k

■
Sumienny dłużnik

Naczelne dwie zasady życio 
'we pana Felusia brzmiały w 
sposób następujący: Bądź u-
czciwy i dobrze się odżywiaj.

W myśl drugiej zasady pau 
Feluś wstąpił późnym wieczo
rem na flaki do baru. Zjadł 
dwie porcje popił piwem i .w 
myśl pierwszej zasady o uczci 
wości, podszedł do kasy, żeby 
uregulować rachunek.

Przy kasie siedziała młoda
1 przystojna kasjerka.

— Płaci pan  2 złote, 60 gro
szy — oświadczyła, spogląda
jąc na rachunek.

Pan Feluś w yjął -woreczek, 
przeliczył pieniądze i oblał się 
ponsowym rumieńcem.

— Proszę pani! — rzekł 
zmieszany. — Stała się rzecz 
niewymownie przykra. Zbrak
ło mi pieniędzy na uregulow a
nie rachunku. Należy się 2 zło 
te. 60 groszy, a jak  się okazu 
je, mam przy  sobie tylko 2 zło 
te, 58 groszy. Brak mi dwóch 
groszy. Po prostu nie wiem co 
”obić!

K asjerka przyjrzała się u- 
ważnie panu Felusiowi i odpo 
wiedziała z uśmiechem.

— Ależ to głupstwo! Zwróci 
mi pan te 2 grosze przy okazji.

— Więc pani mi ufa?! —
wzruszył się niezmiernie pan
Feluś. — O! Dziękuję pani!
Nie zawiodę pani zaufania!
Zwrócę pieniądze jutro! Może
pani być spokojna! Pieniądze
są pewne, jak  w banku.*

Następnego dnia pan Fefuś
2 bukietem  kw iatów  w padł do 
baru. Zdziwił się, nie ujrzaw 
szy przy kasie wczorajszej ka 
sjerki. Siedziała tam  teraz in
na osoba.

— Gdzie się podziała ta  pa- 
Jli, co tu  była wczoraj? — spy
tał strapiony.

— Już u nas nie pracuje.
— Nie pracuje?!... Jakże ja  

śię teraz uiszczę z długu. Ta
' pani zaufała mi pew ną sumę. 
Chciałem jej jeszcze raz po
dziękować i zwrócić pienią
dze. Gdzie ona mieszka?

Ale nowa kasjerka nie w ie
działa, gdzie mieszka stara 
kasjerka. Bufetowy również 
nie wiedział. D yrektora nie by 
ło w zakładzie, zaś kelner, któ 
ry  znał adres, miał dziś wolny 
dzień. Kelner ten, jak  poinfor
mowano pana Felusia, miesz
kał na Karolkowej.

Pan Feluś po chwili jechał 
Już tram wajem  na Karolkową. 
Kelnera nie zastał, mieszkanie 
było zamknięte, ale od sąsia
dów dowiedział się, że kelner 
bawi w Wawrze, u szwagra 
na chrzcinach.

Po dwóch godzinach podró
ży pan Feluś znalazł się wresz 
cie w W awrze w mieszkaniu 
szwagra kelnera.

Kelner leżał urżnięty nałóż 
ku, spał, jak  zabity i w żaden 
sposób nie można się go było 
dobudzić.

Gościnny szwagier zaprosił 
pana Felusia do stołu, żeby w 
międzyczasie wypił zdrowie 
ucworodka.

Kiedy pod wieczór kelner 
wreszcie wytrzeźwiał i mógł 
podać adres kasjerki, pan Fe
luś być już lekko zamroczony. 
Pomimo to zapisał sobie adres. 
K asjerka mieszkała hen, dale
ko, na Bródnie...

Północ już biła na zegarach, 
kiedy pan Feluś zapukał do 
tak  długo poszukiwanego mie
szkania.
| Przez dłuższą chwilę nikł 
jmu nie otwierał. Pan Feluś do 
b ijał się z całych sil.... Wresz
cie drzwi skrzypnęły i.». 'CO się

w
zamieszka dostojny gość, król Rumunii Karol II

W, Pałacu Łazienkowskim 
panuje ożywiony ruch. Czy
nione są ostatnie przy gotowa 
nia w apartam entach, które 
zajmować będzie król Karol 
oraz książę Michał. W aparta 
mentach nio zostało nic zmie
nione, jedynie odrestaurowano 
pokoje.

Wieczorami Pałac Łazien
kowski, jak  również pomnik 
króla Jana Sobieskiego i staw 
łazienkowski będą oświetlone 
reflektorami.

Cały pałac oddany zostaje 
do dyspozycji króla Karola i 
ks. Michała.

Pryw atne apartam enty kró 
lewskie mieścić się będą w ko 
mnatach, gdzie mieszkał król 
Ferdynand i królowa M aria w 
czasie swego pobytu w  W ar
szawie.

Z chwilą przyjazdu dostoj
nych gości do Pałacu Łazien
kowskiego zaciągnie posterun 
ki wojskowo w arta honorowa.

Po przybyciu do Pałacu Ła 
zienkowskiego król Karol 
przejdzie w towarzystwie Pa
na Prezydenta R. P. i wielkie
go księcia Michała przez westi 
bul, rotundę, salę Salem ona, 
galerię obrazów do pryw at
nych apartam entów  królew 
skich.

Schody, prowadzące na gó
rę wysłane będą dywanami, 

j Pryw atne apartam enty kró- 
. lewskie składają się z 7 poko 
jów, m. in. z t. zw. pokoju 

j szambelańskiego, gabinetu o- 
liwkowego, gabinetu chińskie
go, sypialni i pokoju balkono
wego czerwonego.

W pierwszym pokoju od 
k latk i schodowej mieścić się 
będzie adhitantura.

Gabinet króla mieści się w 
t. zw. chińskim gabinecie, 
zawdzięczającym swą nazwę 
olbrzymiemu obrazowi ścienne 
mu, przedstawiającemu widok 
wielkiego portowego miasta 
chińskiego.

Był to gabinet pracy króla 
Stanisława Augusta. Znajduje 
się tu taj piękne biurko kró
lewskie z drzewa orzechowe
go, wykonane, jak  przekazuje 
tradycja, wedle własnoręczne
go rysunku króla Stanisława. 
Pod obrazem stoi wielka komo 
da z drzew a różanego, w yk ła
dana palisandrem.

Z gabinetu roztacza się pięk 
ny widok na taras, staw ła
zienkowski oraz am fiteatr.

Z gabinetem królewskim są 
siaduje sypialnia królewska, 
w ybita adamaszkiem, u trzy
mana w tonie niebieskim. Łóż 
ko złocone, obite niebieskim 
adamaszkiem. Na ścianie w id
nieją m. in. obrazy matki i oj

stało potem, a tym  obszernie 
mówiło się po miesiącu na sali 
sądowej. *

— Więc czego pan żąda? — 
spytał sędzia.

— Żądam, proszę sądu, od
szkodowania za spodnie. Spod 
nie kosztowały 28 złotych.

— W jaki sposób spodnie z0 
stały uszkodzone?

— Przyszedłem do tej pani, 
żeby zwrócić należne pienią
dze. Co praw da było późno, 
ale przyrzekłem, że zwrócę te
go dnia i chciałem słowa do 
trzymać. A ta pani. jak  sio -jo 
wiedziała dlaczego ją  budzę, 
poszczuła mnie psem. i \,.y 
mi porwał spodnie. Żądam od
szkodowania w wysokości 27 
zlotyeli, 98 groszy!

— A dlaczego akurat tyle?
— Dlatego, że dwa grosze 

jestem tej pani winien.
Napoleon SądeJę.

ca króla Stanisława Augusta 
oraz portret króla Sianislawa
Augusta.

Sypialnia królewska sąsiadu 
jc z „cabinet a leciure" albo 
„pokojem balkonowym czerwo 
nym". Pokój ten był ulubio

nym miejscem odpoczynku 
króla Stanisława Augusta, któ 
ry też zgromadził najlepsze 
dzielą ze swej galerii, ściany 
wypełnione są całkowicie 31 
obrazami. Z pokoju tego rozta 
cza się również piękny widok 
na park  łazienkowski.

A partam enty pryw atne kro 
la łączą się z apartam entam i 
księcia Michała za pomocą o- 
szklonej galerii.

A par t a m ent y króle w icza
składają się z trzech pokojów, 
stylowo umeblowanych.

Blokada Walencji i Barcelony
prze flotę włoska i niemiecka?

LONDYN. — Cała prasa an 
gielska w yraża uczucie chwilo 
wej ulgi, że Niemcy powstrzy
mały się na razie od gwałtow
nej akcji, ale jednocześnie 
dzienniki dają w yraz swemu 
zaniepokojeniu co do najbliż
szej przyszłości.

Zwłaszcza wiadomości, że 15 
jednostek bojowych floty nie
mieckiej skoncentrowanych 
ma być w danej chwili na Mo 
fżu Śródziemnym i że nie tylko 
Niemcy nie zamierzają wyco
fać tej floty z wód hiszpań

skich, lecz odwrotnie, skierowa 
ty tam  pancernik flagowy ad
miralicji niemieckiej „Admirał 
G raf Spee \  W ywołuje to w ąt
pliwości co do szczerości poko 
jowych intencyj Niemiec wo
bec Hiszpanii.

W yrażana jest obawa, żc 
Niemcy i W iochy, w y c o fa w 
szy  się ze wspólnej kontroli 
morskiej, podejmą kontrole na 
własną rękę, co równałoby się 
blokadzie W alencji i Barcelo -

ny,
Gdy floty niemiecka i włos

ka. jak  na to wskazywały pew 
ile wiadomości, otrzym ały od 
swoich rządów polecenie wy-: 
konywania wobec czerwonej 
żeglugi, udającej się do czer- 
wonych portów, niezależnej 
kontroli, wolnej od wszelkich 
pos tanowi eń m i ę cl z y narodom
wy cli, to tego rodzaju system 
równałby się blokadzie.

W tych warunkach p o w sta 
łaby nowa i bardziej je szc ze  
poważna sytuacja, w  k tó re j  
nieinterwencja stałaby sie z u 
pełną fikcją.

dokonał napadu
oświadcza prokurator w procesie o napad na pocztę

W procesie o tajem niczy na . zostały w czoraj przem ówienia 
pad na k asjera  Poczty Głów- srron.
nej w W arszawie wygłoszonej P rokurato r Zaremba w dlu-

ostrzyżyny
o ska rże n ia  o fro c k izm

MOSKWA. — Z Kierczu do 
noszą: W jednej z tutejszych 
fabryk  aresztowano* zastępcę 
dyrek to ra  Prochorowa jako 
trockistę.

Jego działalność trockistów 
ska przejaw iła się w ten spo
sób, iż kazał ostrzyc robotni
ków fabryki, m ieszkających 
w barakach.

Prochorow, zmuszając do ci
si  rzy żenią opornych robotni
ków oświadczył, że ci, którzy 
nie pozwolą się ostrzyc, zo
staną oskarżeni o trochiizm i 
oddani pod sąd 

Sekretarz fabrycznego k o 
rni tetu party jnego  Podojni- 
czy stanął po stronie robotni

ków i zwrócił się w te j sp ra
wie do sekretarza rejonow e
go kom itetu partii w Stalin- 
sku — K ojbajew a, lecz Jvojba 
jew  polecił mu zacytować ro 
botnikom artyku ł 130 konsty
tucji, k tó ry  mówi o przestrze 
ganiu dyscyplinv i poddać się 
zarządzeniom dyrek to ra  fa
bryki.

W rezultacie kuliku robotni 
ków, nastraszonych troc/kiz- 
mem i konstytucją, ostrzygło 
się, a reszta przeciw stawiła się 
zarządzeniom dyrek to ra  fa
bryki. Do opornych zastoso
wano rep resje  i zabrano im 
pościel z łóżek.

Niemiecka flota wojenna
na w odach hiszpańskich

BERLIN. — We środę w ie
czorem doniesiono urzędowo 
o wysłaniu ma wody hiszpań
skie drugiego pancern ika nie
mieckiego „G raf Spee", ce
lem „ochrony interesów  nie
mieckich .

Wspomnieć należy, iż począt 
kowo znajdow ał się na wo
dach hiszpańskich tylfko jeden 
p a n c e r n i k  niem iecki „Deut- 
schlancT4, k tóry  po zbombar
d o w a n i u  przez samoloty rzą
d o w e  został zluzowany przez j 
p a n c e r n ik  „Admirał Ścheer44.

Obecny w yjazd  „G rafa 
Spee" podwyższy stan pancer 
ni ków niemieckich, na  Morzu 
Śródziemnym do dwóch.

Niezależnie od tego, ja k  in 
form ują ze strony  m iarodaj
nej, znajdu ją  się na wodach 
hiszpańskich następujące okrę 
ty  w ojenne: 4 krążow niki — 
„Nucmberg", „Karlsruhe", 
„Koeln", „Leipzig", 9 kontr- 
torpedowców, 4 łodzie podwo
dne po 500 ton każda, wresz
cie szereg statków rybackich, 
wyekwipowanych w oj sk o w o
w celach kontroli.

gim przem ówieniu, zsumowa
wszy w yniki żmudnego śledź- 
tw a i przew odu sądowego, d<? 
chodzi do wniosku, że spraw 
cą napadu na F rydrycha  by ł 
w yłącznie R attinger, którego 
zachowanie się na m iejscu 
zajścia aż nadto w ym ownie 
świadczy o winie.

Rzecznik powództwa cywil 
nego, wniesionego przez po
krzyw dzonego k asjera  F ry 
drycha o 1 zł. szkód m oral
nych, adw. G ruszczyński rów 
nież dowodził w iny F ry d ry 
cha.

Z kolei przem awiali obroń
cy R attingera adw. W ilhelm 
Hofmokl - Ostrowski, K araiol 
i W andel podnosili, iż oskar
żony może ponieść odpow ie
dzialność tylko za to, do cze
go się przyznał, t. j. za sfał
szowanie dokumentów, p rzy  
pomocy których uzyskał od 
w łasnej babki 130 zł. na rzeko 
me opłaty do szkoły radiotech 
nicznej.

Poległo 48 lotników włoskich
na frontach hiszpańskich

RZYM. Mussolimi zarządził, 
aby n a z w is k a  legionistów wio 
sldch, poległych w Hiszpanii, 
zostały dopisane do honoro
wych list poległych podczas 
rew olucji faszystowskiej, o- 
iaz poclczas wojny abisyń- 
skiej. .

Ogłoszono i u p iątą z kolei 
listę ochotników, poległych w

Hiszpanii. Lista obejm uje '48 
nazwisk samych lotników.

Dzienniki inform ują, że lo t
nictwo legionowe strąciło w 
czasie w ojny hiszpańskiej 218 
samolotów nieprzyjacielskich 
typu francuskiego . sowieckie 
go, am erykańskiego i angiel
skiego.

G M E Ł . D A
Dewizy: Holandia 290.90; Brukse

la 89.40; Londyn 26.14; Mediolan 
27.88; Nowy Jork 5.2S; Paryż 23.58; 
Stoekholm 134.80; Zurych 121.25.

Papiery procentowe: 3% poż. prem. 
inwest. 63.50; 4% paiktw. poż. prem. 
dolar. 38.75; 4% poż konsolid. 5300; 
5% poż. konwersyjua 58.50; b% poż. 
dolar, kupon 25.61 zł.; 7% poż. stab. 
570.00.

Akcje: Bank Polski 100.75; Warsz. 
To w. Fabr. Cukru 28.50; Węgiel 
19.75; Starachowice 28.00.

n / i m o
I iĄTEK, 25 czerwca

<5.15 „ K ie d y  ranne". 6,18 G im nastyka . 
6,38 M uzyka (p łyty). 7,00 D ziennik poranny. 
7.10 M uzyka (p łyty). 7,15 A u d y cja  d la  p o 
b orow ych. 7,58 M uzyka (p łyty). 8,00— 11,57 
Przerw a. 11,57 Sy g n a ł czasu. 12,05 D ziennik  
po łu dn io w y. 12,15 Skrzyn ka ro ln icza. 12.25 
O rkiestra w o jsko w a. 12,00—15,45 Przerw a. 
15,45 W iadom ości g o sp o d a rcze . 16,00 R oz
mowa z chorym i. 16,15 D robne otwory  
Edw arda G rie g a . 16,45 Z Z a g łę b  a nafto 
w e g o : „Jutro  nafty" - -  reportaż. 17,00 M u
zyka  (p łyty). 17,15 Transm isja z  Po zn ania  
fragm entu M ięd zyn a ro d o w ego  K o n gresu  
Chrystusa Króla. 17,50 N asze d rze w a :  
„ D ą b "  — p o ga d a n k ą . 18,00 Skrzynka o g ó l
na. 18,10 Program  na jutro. 18,15 P o g a d a n 
ka konkursow a. 18.20 Płyty. 18,50 P o g a d a n 
ka aktualna. 19,00 W ieczo rn e seren ad y.  
19,40 Transm isja ze Lw ow a fragm entu m e
czu te n iso w ego  Polska — W ęgry. 19,55 W ia
dom ości sportow e. 20.00 „ B ia ła  d am a" —  
fragm . o pery. 21,45 „ P rz y g o d y  Stejsig" —  
o p o w ia d a n ie  B olesław a Prusa. 22,00 M uzy
ka taneczna (p łyty). 22,50—23,00 ’ O statn ie  
w iad o m o ści.

W ARSZAW A II (M o k o tó w )
13,0 K a p e la  Ludow a. 14,00 Pare inform a

cji, 14,06 M uzyka w sp ó łcze sn ą . 1500 P o g a 
w ędka g o sp o d a rcza . 15,15 S o n a t y .  14 ,0 0 -  
22,00 Przerw a. 22.00 W iadom ości sportow e. 
22.05 M uzyka lekka  (p łyty ). 23,00 „ K w e sla  
aktorów " — o b ra ze k  z  o p o w ia d a n ia  Rey- 
tneruta. 25,15—24,0 M uzyka taneczna (p łyty).
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Z tajemniczy cli powodów lirabia Tudziewicz musiał po
ślubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał 
jednak zostać jej mężem tylko z nazwy  ̂ co młodą małżon
kę doprowadzało do silnego wzburzenia. Tudziewicz był 
bowiem zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernów* 
mię, która zdradę ukochanego wzięła mocno do serca i po
wzięła pewne plany. W: tym celu zawarła przyjaźń z przy
jacielem Tudziewicza, Antonim Notylskdm.

Do tych myśl i/skłoniła ją przypadkowo napotkana Sy- 
bila Gojek, podająca sdę za wróżkę.

Wiadomość o njarzeczesójetrwue Hanki z Notylskdm, 
Wstrząsnęła Tućfziew iozem. Pirczyznał jednak w rozmorwie 
złJłotylskiim, że dla Hanki znajomość z nim urocze być nie
bezpieczna,

9• i W o p a c f
Kolo godziny jedenastej Notylski zapuka! do 

drzwi niewielkiego mieszkanka pań Czerno.
Otworzyła uran drzwi Hanka.
— Dzień dobry, droga panno Hanko... To nie

dobrze, że pani sama drzwi otwiera — powie
dział. — Niech pani zrobi mi tę łaskę i weźmie 

;słnżącą. Ja się o nią wystaram. Na pewno będzie 
to dzielna, odważna dziewczyna.

— ALe po co mi służąca?... Z babcią dajemy so
bie radę. Proszę, niech pan wejdzie dalej. O, widzi 
pan? Wszystko już posprzątane!

Notylski wszedł do mieszkania. W przedpoko
ju  przywitała go nieco podejrzliwie Czernowa. Nie 
wiedziała, co właściwi© łączy wnuczkę z tvm czło
wiekiem. Narzeczony?.. Nie o takim narzeczonym 
marzyła dła swej ukochanej Hani. Ten mały, ły
sy, starszy, pękaty pan, tłusty, z monokiem w oku 
bylł&ko prostu straszliwie brzydki i za stary dila Ha
neczki. Podobno był bogaty. Ale czy pieniądze da- 

fż  Hania go kocha? Wyraża się 
z uznaniem, ale to przecież nie mi-

I  jak może Pan Bóg pobłogosławić związek, 
w którym nie ma miłości?.. To przecież grzech wią
zać się z człowiekiem tylko dla pieniędzy!..

Dlatego niechętnie widziała pani Czernowa 
sbyt — jej zdaniem — częste odwiedziny pana go
spodarza domn, niecierpliwie domagała się odpo
wiedzi Hanki, z czego się płaci komorne, skąd 
dzewczyna ma na stroje, których pełno znoszono 
jej z magazynów?

Pani Czernowa zrazu rozpłakała się i zamie
rzała opuścić wnuczkę, sądząc, że dziewczyna we
szła na złą drogę.

— Babuniu! — przysięgała Hanka. — Nie, nie 
toreszłam na złą drogę. Pan Notylski jest rzeczywi
ście moim narzeczonym. To bardzo dobry, szla
chetny człowiek!

— Ale ty  go przecież nie kochasz! Nie możesz 
Jvyjść za niego zamąż!

— Jeszcze go nie kocham, ale on jest taki dla

nas dobry, że pewnie go pokocham. Nie obawiaj 
się! Póki nie uczuję w sercu żywszego dla niego 
uczucia, nie wyjdę za niego zamąż.

— Jakże mdzna czuć miłość dla takiego starego 
brzydkiego mężczyzny? Ty okłamujesz mnie, mo
je  dziecko! Lepiejibym nie doi^fea, żebym miała pa
trzeć na twoją hańbę, na twoje poniżenie!.. Haniu! 
Haniu! Ciężkiego grzechu się dopuszczasz, którego 
ci Bóg nigdy nie przebaczy! — płacz wstrząsał ra- 
mionami staruszki.

— Ależ babciu! Zapewniam cię, że jestem tak 
samo czysta i niewinna, jak byłam! Niesłusznie 
mnie krzywdzisz brzydkimi posądzeniami!

— Przecież on ci tego wszystkiego za darmo nie 
daje!

— Zawarłam z nim umowę. Będę pracowała u 
niego. Nie obawiaj się o nic. Wzamian za to, co on 
dila mnie robi, pragnie tylko przebywać w mo
im towarzystwie. Czyż to tak wiele?

— To się tak tylko mówi... A on na pewno chce 
wyzyskać twoje niedoświadczenie! Nie chodź z 
nim nigdzie, po żadnych restauracjach! Nie wyjeż
dżaj na żadne podmiejskie przejażdżki!.. Nie wierz 
mu! Nie można wierzyć żadnemu mężczyźnie!... — 
niepokoiła się staruszka.

Ale w słowach Hanki było tyle przekonywu
jącej mocy, że uspokoiła się nareszcie, choć zacho
wała ostrożność i niechęć wobec pana Notylskiego.

Hanka zwierzyła się szczerze panu Antoniemu 
z obaw babki i powiedziała:

— Mnie teraz samej przykro... To było nieład
nie z mojej strony, że tak rozmawiałam z panem. 
Ale byłam tak oszołomioną, taka wzburzona! Pro
szę mi wybaczyć. Niech pan nie przysyła tych ko
sztownych podarunków. Nie mogę ich przyjmo
wać. Byłam po prostu dziecinna. Chciałam się 
zemścić na Wiku... To był dziecinny pomysł. Nie 
chcę się mścić na nim. Chcę tylko zapomnieć, że 
kochałam go, że może kocham go jeszcze... Ale dla
tego bardzo proszę, niech pan już nie Sprawia mo
jej babci przykrości podarunkami dla mnie i niech 
pan zrobi mi jeszcze jedną łaskę: niech pan da mi 
możność zarobkowania. Ja jestem pracowita i ucz
ciwa. Może pan da mi miejsce ekspedientki w swo
ich magazynach? Przynajmniej na ten okres cza
su, kiedy nie ochłonę z tego, co się stało, póki nie 
zawiąże się we mnie coś więcej niż wdzęczność i 
przyjaźń, jakie żywię dla pana.

Notylski ucałował rękę Hanki i obiecał jej dać 
posadę.

Tego dnia, kiedy złożył mu tak wczesną wizy
tę Tudziewicz, Notylski przyszedł nieco wcześniej 
niż zazwyczaj do Hanki.

— Przepraszam, że jestem tak 'wcześnie — tłu- 
maczył się. — Chciałem z panią pomówić w pew
nej sprawie.

— Pewnie o posadzie dla mnie? — ucieszyła się.
— To też... Posada będzie za kilka dni. Jeden z 

kierowników ma mi zreferować, w którym dziale 
jest najbardziej potrzebna pomoc. Przecież nie 
można nikogo redukować w tych czasach. Nie chcę 
żeby to była posada dla mojej protegowanej, a tyl
ko obsadzenie miejsca, potrzebującego istotnie ob
sady.

— O, tak! Czułabym się źle, gdyby było ina
czej.

— Ale przychodzę do pani w innej sprawie. 
Właściwie ciężko mi o tym mówić... Ciężko prze
cież samemu sobie zakładać stryczek na gardło. 
A to, co zrobię a raczej powiem, będzie temu mniej 
więcej odpowiadało. Był u mnie dziś Tudziewicz...

Hanka drgnęła.
— Gdyby wiedział, że pani mieszka w sąsied* 

nim domu, zapewne poszedłby do pani. Ale lepiej 
zrobił, że przyszedł do mnie. Muszę panią ostrzec, 
panno Hanko, że jego bliskość jest dla pani nie
bezpieczna.

— Nic nie rozumiem!
— Czy pani wie o tym, że pani grozi poważne 

niebezpieczeństwo, jeśli będzie się pani z nim wi
dywała?

— Dlaczego pan to mówi?.. — spytała niepew
nie.

— Pani sądzi, że chcę panią od niego odsunąć 
i uciekam się do takich niegodnych podstępów?

— O, nie! Pan nie jest zdolny do żadnej niego- 
dziwości! — zawołała ze szczerym przekonaniem.

— Dziękuję, Hanko!.. Proszę mi wierzyć i ufać 
w dalszym ciągu. Nie zawiodę ani pani wiary, ani 
zaufania.

— Wiem o tym! Czuję to! — uścisnęła serdecj* 
nie rękę Notylskiego.

— Niechże więc pani posłucha.
Opowiedział dokładnie o przebiegu odwiedzin

Tudziewicza. Hanka słuchała chciwie każdego 
słowa, nie przerywając mu. Tłumiła tylko ciężkie 
westchnienie, które wyrwało się z je j piersi.

Kiedy skończył, zawołała głęboko przejęta 1 
wzruszona:

— Czyż to możliwe?! Dlaczego on mi o tym nie 
powiedział?!

— Nie wiem! Jestem szczery i mówię pani 
wszystko. Nawet to, że kazał powiedzieć pani: po
wiedz j e j * i f W t a r z a m  zatem.

— Jakaż to miłość, która ulękła się szantaży* 
stów? Która potrafiła się pogodzić z miłością innej 
kobiety! — szepnęła w zadumie.

— Powiedziałem mu to samo. Nie rozumiem te
go. Ale nie mówmy na razie o tym. Po jedziemy te* 
raz dowiedzieć się, co kierownik magazynu wy
nalazł dla pani.

— Po jedziemy zaraz? — ucieszyła się. — To do* 
brze... Chciałam prżytem jeszcze pomówić o tym, 
co usłyszałam od pana...

W kilka minut później wyszli na klatkę scho
dową. Ledwie Notylski otworzył drzwi, kiedy sta
nął oko w oko z jakimś nieznanym sobie człowie
kiem, ubranym w czarny garnitur, niezmiernie ja
skrawy krawat w groszki na tle zielonej koszuli, 
w cyklistówce.

— Co pan tu robi? Kto pan jest? — zawołał 
przestraszany Notylski, gdyż zjawiły się w jego 
głowie od razu najstraszniejsze przypuszczenia.

(Dalszy ciąg jutro)

jr/BW DULM/SKl

Sensacyjna powieść szpiegowska
— Jeśli będziemy obstawali nrzy tyan, że sy

gnalizacje nadała Cze-ka — dodał mister Snow- 
3en—i nie poślemy naszym wysławilikom. pomocy, 
wówczas posyłamy ich na śmierć. Dokumenty, 
o których wspominają muszą być niezmiernej wa-

5i, jeśli proszą, aby „przede wszystkim ratować 
ókiimenty". Musimy spełnić spoczywający na 

nas obowiązek i wyratować ich z grożącego im 
niebezpieczeństwa. Mam już pewien plan, który 
pozwoli nam ich uratować.

— Co to za plan? — zapytał John Łotw.
— Wystawimy na niebezpieczeństwo tylko ży

cie dwóch ludzi i samolot... — odparł z uśmiechem 
mister Snowden.

— Co za związek ma z pańskim planem samo
lot? — zapytał zastępca kierownika ,JnteMigence 
Service“, Hawkins.

# — Poślemy do Bobru/jsłka samolot, który weź
mie na swój pokład ukrywających się tam szpie
gów i przewiezie ich do Rygi...

— O, jest to zbyt ryzykowne przedsięwzięcie, 
— maohnął John Law ręką. — To może jeszcze 
tfzasem doprowadzić do kouMdni dyplomatyczne
go między nami a Rosją Sowiecką.

— N ie ma obawy przed żadnym ikonUikoem —

o d p a r ł  mister Snowden. — Całe przedsięwzięcie 
powinno być tak przeprowadzone, alby sama Cze
ka była głęboko przekonana, że ma do czynienia 
z sowieckim samolotem. Również i piloci powinni 
doskonale znać rosyjski. Zapewniam waą moi pa
nowie, że plan mój uda się doskonale.

— Podejmuje się pan go przeprowadzać i jest 
gotów ponosić odpowiedzialność za to ryzykowne 
przedsięwzięcie? — zapyta! John Low.

— Taik, — odparł mister Snowden kategorycz
nym i stanowczym tonem.

— I jest pan przekonany, że nie doznamy po
rażki? — pyta! w dalszym ciągu John Low,

— Jeśli obaj lotnicy dobrze będą grali powie
rzone im role, za dziesięć dni naszych troje współ
pracowników znajdzie się tutaj. Poza tym będzie
my również w posiadaniu tych niezwykle donio
słych dokumentów, które udało im się zdobyć — 
oqparł mister Snowden.

— W każdym razie musimy poczekać na jesz
cze jediną wiadomość od nich. Może radio ode
zwie się po raz drugi.

Następnego dnia znów przejęto sygnały przez 
radio. Mister Wattsonowi udało się przyjąć na
stępującą wiadomość:

„Przyjdźcie nam z pomocą możliwie jak naj
szybciej. Ukrywamy się w rowie. Każdej chwili 
możemy się dostać w ręce Cze-ki. Przede wszyst
kim idzie nam o zdobyte dokumenty, które 
przedstawiają sobą nad1 wyraz niezwykłe znacze
nie

Po otrzymaniu tej wiadomości mister Snow
den wziął się do pracy. Porozumiał się z prywat
ną fabryką samolotów i po dwóch dniach wszyst
ko było już przygotowane do wprowadzenia 
w życie jego planu. Wówczas mister Snowden za

meldował się w gabinecie Johna Low i zakomu
nikował mu:

— Dziś odlatuję samolot. Przez cały czas bę
dzie on latał na wysokości diwóch tysięcy metrów 
i wskutek tego nie zostanie przez nikogo zauwa
żony. Istnieje jednak możliwość, że go jednak 
zauważą. I na to znalazłem środek. Latając nad 
jakimś krajem samolot dostosuje swe godło do 
godła danego kraju  i dzięki temu będzie się 
przypuszczało, że to samolot rodzimy.

— Doskonale pan to przemyślał! — wykrzy
knął zadowolony John Low. — W jaki sposób 
wprowadził pan to jednak w życie?

— W bardzo prosty sposób. Poleciłem wy ma* 
lować na kilku blaszanych tabliczkach godła 
różnych krajów. Jak tyliko samolot przeleci gra- 
nioę jakiegoś państwa, mechanik zmieni tablicz
ki wsunie inną z odpowiednim godłem i barwami 
narodowymi. Wszystko jest tak dokładnie wyko 
nane, że nikt nie pozna, iż godło jest wyimalowa 
ne na osobnej tabliczce.

Mister Snowden podał jeszcze cały szereg 
szczegółów z akcji przygotowawczej a w końcu 
dodał z uśmiechem:

— Obaj lotnicy przed trzema laty grali jesz* 
cze w teatrze. Obecnie przypadnie im w udziale 
granie roli, za którą zamiast oklasków mogą 
otrzymać kule. Sądzę jednak, że kule nie trafią 
do celu...

— To są ci dwaj aktorzy? — zapytał John 
Low.

— Tak, umyślnie wybrałem aktorów, a poza 
tym oni dosfko.nL le znają rosyjski. Poleciłem im 
aby zaraz po tym jak opuszczą Bobrujsk i będą 
kierowali się w dro-gę powrotną, nadali radio-ae- 
peszę.

Dalszy ciąg jutro).
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Tadeusz przeć yta! list Tani — Byl tym listem bardzo 
Wiarus zony. W mędzyczasie dowiedział się od jednego 
z więźniów, który przybył po nam z Warszawy, że Jadzia 
została aresztowana i że odbyła się już jej sprawa. Przy
puszczał, że skazano ją na karę śmierci.

Tadeusz napisał następującą odpowiedź na list Tani.
„Droga Taniu! — pisał Tadeusz w swyim liście. 

Kilkakrotnie przeczytałem Twój lisi.
Skłamałbym, gdybym Ci odpowiedział, że list 

ten nie wzruszył mnie do głębi. Jak wiesz, prze
szedłem już w życiu bardzo wiele, a jednak lisi 
ten wstrząsnął mną do głębi.

Los chciał, by nasze szczęśliwe współżycie za
kończyło się tak nieszczęśliwie. Być może, dla 
Ciebie, byłoby znacznie lepiej, gdybyśmy się ni
gdy w życiu nie spotkali...

Wyszłabyś zamąż, mężem Twoim zostałby Twój 
były narzeczony, oficer i życie Twoje popłynęło
by tak, jak życie wiedu oficerskich żon...

Ale stało się. Zostałaś moją żoną: spotkaliśmy 
się i pokochaliśmy się nawzajem. Los rzucił Cie
bie na zupełnie inne drogi życia. Weszłaś do no
wego środowiska, do nowych ludzi i nowych dą- 
żeń.

I w tym nowym środowisku nie zdałaś egza
minu.

Poślizgnęłaś się, miłość dla mnie i uczucie za
zdrości znaczyły dla Ciebie znacznie więcej, ani
żeli waLka o niepodległość.

Zdobyłaś się na czyny najbardziej haniebne, 
byle mnie nie stracić, byle mnie z powrotem po
zyskać...

Rozumiem Ciebie, cierpiałaś bardzo, ale Twoje 
czyny zgasiły we mnie zupełnie ogień miłości. 
Musiałem więc porzucić Cię, chociaż nieraz za 
Tobą tęskniłem, ńłeraz pragnąłem orojeć Ciebie 
przy sobie...

Jak widzisz, odwzajemniam się zupełną szcze
rością. Długo myślałem, zanim zdecydowałem 
się napisać i wysłać ten list. Szukałem w sobie 
resztek miłości, które mogły jeszcze tlić się we 
mnie.

Ale te resztki miłości zniknęły... Nie chcę kła
mać, nie chcę zaprzeczać temu. że pokochałam 
insną kobietę, która być może teraz juiż nie  ̂żyje.

A jednak nie mogę o tamtej zapomnieć, my
ślę o niej wciąż, boleję, gdyż dzisiaj właśnie do
wiedziałem się, że ją również schwytano i skaza
no na śmierć.

Nie sądź Taniu, że odipycham rękę, którą ku 
mnie przyjaźnie wyciągasz. Ale jeśli Ci zza krat 
serdecznie ściskam dłoń, czynię to tylko i tylko 
jako towarzysz, który wybacza Ci wszystko, coś 
ostatnio uczyniła.

Nie żądaj ode mnie miłości, skoro Ci jej dać 
nie mogę. Zresztą, przebywam obecnie w takich 
w arunkach , że o miłości nie może być mowy...

Po miesiącu, a może wcześniej idziemy w dal
szą drogę. Na zimę przybędziemy do Syberii 
a wtedy rozpocznie się moje psie życie...

Wiem Tanin, że gotowa jestem i zdiolna 
ponieść największą ofiarę. Wdzięczny Ci jestem 
ra to. Ale pamiętaj dziewczyno, że jesteś jeszcze 
bardzo młoda. Zapomnij więc o mnie, zacznij in
ne, nowe życie. .

Jeśli w ślad za mną udasz się na Syberię, dru

go nie wytrzymasz. Zginiesz w drodize. Po cóż 
więc masz nieść w ofierze swe młode życie?

Zresztą, nie zabraniam Ci, uczyń tak, jak Ci 
serce twe nakazuje. Radzę Ci tylko, jak przyja
ciel, jalk dobry, oddany przyjaciel. Na pewno ty
łeś nacierpiała się w ciągu tego czasu, odkąd mnie 
o znałaś, że nie masz więcej sił panować nad so-

Oto wszystko, co mogę Ci na razie donieść. 
W końcu mam do Ciebie jedną prośbę, jedyną. 
Nie gniewaj się o to, że czynię to za Twoim po
średnictwem, ale nlie mam innej rady, bo nikogo 
tu nie znam.

Wiesz zresztą i talk o mnie wszystko. Dowiedz 
się, czy Jadlwiga Izdebska została skazana na 
śmierć, oraz dowiedz się, czy wyrok śmierci wy
konano.

Bardzo Cię o to proszę, pozostaję 
wdzięczny na zawsze

Tadeusz44.
Następnego dnia wezwano znowu Tadeusza do 

lekarza. Więzień doręczył swój list i zapytał:
— Panie doktorze, czy czytujecie tu czasem 

warszawskie pisma?
— Nie, ja  gazet nie otrzymuję.
— A czy tu mieszkają jakieś polskie rodziny.
— Owszem mieszka tai kilka polskich rodzin 

i tamci otrzymują czasem z Warszawy gazety. 
A o co panu chodzi?

— Chciałem dowiedzieć się o losie pewnej to- 
warzyszki, która odpowiadała przed warszaw
skim sądem wojskowym.

— Mogę dowiedzieć się. Zapytam o nią zna
jomych Polaków. A jak się ona nazywa?

— Jadrwiga Izdebska...
D októr pow tórzył:
— Jadwiga Izdebska, tak?
— Tak jest.
— Dobrze, dowiem się, jaki wyrok zapadł 

w jej sprawie...
— Panie doktorze, chciałbym jeszcze... Czy 

wolno mi pana o coś zapytać...
— Proszę bardzo.
— Czy list, który pan mi pokazał, otrzymał 

pan bezpośrednio od jego autorki?
— Nie — kategorycznie odrzekł lekarz i to 

głosem, który oznaczał, że więcej do tej sprawy 
wracać nie cnce.

Tadeusz zrozumiał, co oznacza ten ton leka
rza i więcej o nic nie pytał.

Gdy go z powrotem wprowadzono do celi uj
rzał straszny widok:

Na kamiennej podłodze leżał więzień z roz
prutym brzuchem. Z ust jego wydobywały się 
jęki. Tylko od czasu do czasu rzucał słowo:

— Nie mogę— Nie mogę dłużej... Wystarczy...
Wokół konającego zebrało się kilku więźniów

i z obojętnym wzrokiem przyglądało się tej stra
sznej scenie.

Kilku zaalarmowało straż. Okazało się, że 
więzień zaostrzył sobie łyżkę i przeciął nią 
brzuch. Tadeusza rozgniewała obojętność współ
więźniów, krzyknął d o  nich:

— Czego stoicie jak  głąby? Przecież człowiek

umiera!
W odpowiedzi na to rozległy saę zagniewane 

głosy:
— A oóż to nas obchodzi? Chcesz, byśmy go 

opłakiwali? Jest mu lżej, aniżeli nam, otrzymał 
amnestię... Poleży w ziemi jak  hrabia... A my, do 
jasnej cholery, będziemy łopatą kopać ziemię... 
Czekaj, czekaj, na Syberii nie raz mu pozazdro
ścisz.

Kamiński, więzień polityczny, z którym Ta* 
deusz zawarł dzień przed tym znajomość opowie
dział Tadeuszowi, że ten więzień siedział dzień 
cały zamyślony i z nikim nie rozmawiał.

— Za co odsiadywał karę? — zapytał Ta
deusz.

— Nie wiem. Powiadają, że jest wcale nie
winny. Oskarżono go o to, że zamordował obszar
nika, u którego służył. Prawdziwy morderca 
uciekł a wobec tego, że winowajcy nie zdołano 
złapać, ktoś wskazał tego samobójcę i fałszywie 
go oskarżył, że sam na własne oczy widział, jak 
ten parobek zamordował swego pana... A sąd 
uwierzył i ukarał go dożywotnią katorgą...

Gdy umierającego ułożono na noszach, usta je
go szeptały:

— Ludzie drodzy, kochani, zawiadomcie mo
ją matkę, że jestem niewinny ...Jestem niewinny..

Ten wypadek wstrząsnął do głębi Tadeuszem 
i w nocy, gdy leżał na swej piryczy, rozmyślał
0 tym, że tylko carscy sędziowie mogą oskarżać 
niewinnego parobka i skazać go dożywotnią ka
torgą... W niepodległej, wolnej Polsce takich łaj
dactw nie będzie...

P o n i  Gustawa Orlińskat I*# ■; i •») .
Tania nie sypiała kilka nocy, oczekując odpo

wiedzi Tadeusza.
Codziennie, gdy Laryna wracała z miasta, 

Tania pytała jej z niepokojem, czy nadszedł już 
list.

— Nie, jeszcze nie ma odpowiedzi, dopiero 
za kilka dni mogę otrzymać.

— Kiedy sądzisz, że nadejdzie?
— Może w poniedziałek.
Tania liczyła teraz dni i godziny, dzielące ją 

od poniedziałku.
D zień za dniem  m ijał, a Tania nie jad ła  nie 

sypiała, tylko nękała się myślami.
A może Tadeusz nie odpowie? Może zawiado* 

mi towarzyszy, by zerwali z nią wszelkie stosu** 
ki...

W poniedziałek miała nadejść odpowiedź. La» 
ryna specjalnie podała późniejszy termin, by 
móc zyskać na czasie.

W sobotę wieczorem wróciła do domu wesoła
1 zadowolona:

— No Taniu, mam dla ciebie niespodziankę!
— Co się stało?
— Nic się nie stało — tylko list przybył dzd-

siaj!
— List od Orlińskiego? — serce jej zabiło 

niespokojnie.
Dalszy ciąg jutro.
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Meksykański anioł śmierci
zmusił siedmiu zakochanych w niei mężczyzn do samobójstwa

.Władze m eksykańskie m ia
sta Mencanillo dopiero nieda
wno zdecydowały się na w y
toczenie spraw y p ięknej Ma- 
riecie Arco, powszechnie na
zyw anej m eksykańskim  anio 
tern śmierci. W początkach 
ubiegłego miesiąca Mar ret ta 
Arco stanęła przed sądem, a 
przewodniczący, sędziów-i e
przysięgli ja k  rówmież i licz
ni świadkowie omal że nie 
znaleźli się pod je j  niesam o
witym urokiem .

Wojna, jaką wypowiedzia
ła 19-letnia M eksykanka za
kochanym mężczyznom, zaezę 
la się przed 4 laty. M arietta 
była wówczas uczenicą jednej 
z najlepszych pensji w Man-

canillo. W tym  czasie w raz z 
kilkom a koleżankam i założy
ła organizację, k tórej zada
niem było unieszczęśliwiać 
młodych, zakochanych męż
czyzn. Ale żadnej z członkiń 
tej organizacji nie udało się 
to, czego bez trudu  dopięła 
M arietta. W  8 tygodni po za
łożeniu organizacji popełnił 
samobójstwo nauczyciel gim
nastyki. "Marietta z trium fem  
pokazyw ała koleżankom  jego 
list pożegnalny: „Umieram po 
niewraż cię kocham, ponieważ 
ty  sobie tego życzysz, p iękna 
M ariet to“ — pisał nieszczęśli
wy nauczyciel gim nastyki.

Było to  je j  pierw sze smutne 
powodzenie. W ciągu następ-

Krwawe demonstracje w Brukseli
BRUKSELA. W czoraj po 

południu odbyły się dem on
stracje, zorganizowane przez 
b. (kombatantów przeciwko

projektow i amnestii. Około 
godz. 15-ej' żandarm eria szar
żowała na dem onstrantów, z 
k tó rych  jeden został lekko ran 
ay szablą.
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Warszawa: Marszałkowska 121, Targowa 46, Wolska 13, Dworzec Gł.

i Średnicowy.

nych lat unieszczęśliw iła jesz
cze 7 mężczyzn i za te prze
stępcze czyny nie mogła być 
pociągnięta do odpowiedzial
ności, ponieważ nie można je j 
było zarzucić nic konkretne
go. D opiero ostatni w ypadek 
doprowadził do zatargu z p ra  
wem. Tym  razem  piękna 
dziewczyna zarzuciła sieci na 
30-letniego bankiera, H ala 
Perkynię, który był od roku 
żonaty. Żona bank iera  głębo
ko go kochała i nie m ogła obo 
jętnie się przypatryw ać temu, 
ja k  M arietta zabiera się do 
je j  męża. Między obiema ko
bietam i często dochodziło do 
utarczek, k tó re w  końcu do
prow adziły do zwycięstwa a- 
nioła śmierci, ponieważ żona 
bank iera  opuściła miasto i 
zwróciła się do adwokata, aby 
wszczął k roki rozwodowe.

Po 2 tygodniach bankier się 
zastrzelił. Przed popełnieniem  
samobójstwa w ysłał list do 
żony j do M ariet ty. W l iście 
do żony pisał, że się głęboko 
rozczarował do M arietty, któ
rą osądzał ty lko  po je j  p ięk
nej powierzchowności. Dopie 
ro teraz doszedł do przekona
nia, że jego żona jest anio
łem, a M arietta diabłem. Mi

mo to je j  uroda tak go oślepi
ła, że był szczęśliwy gdy po- 
zwalała mu leżeć u swych 
stóp.

Być może że pani P erkyn ta  
nie w ystąpiłaby na drogę są
downą przeciw  sw7ej rywmlce, 
gdyby bankier nie zapisał je j 
w testam encie części swego 
mienia. Gdy pani P erkyn ta  
dowiedziała się o tym, oskar
żyła M ariet tę Arco o to, że wt 
w yrafinow any sposób nakła
niała zakochanych w nie j męż 
czyzn do popełnienia samobój 
stwa, a następnie ciągnęła ko 
rzyści z ich śmierci.

M arietta stanęła więc przed 
sądem i zeznała otwarcie, że 
spraw ia je j  przyjem ność d rę 
czyć mężczyzn i igrać nimi. 
Ale tego rodzaju postępowa

nie nie stoi jednakże w 
sprzeczności z kodeksem k a r 
nym. I z tego w łaśnie względu 
sąd musiał ją  uniewinnić. Pro 
ku ra to r zaś w  mowie oskarży 
cielskiej ostrzegał mężczyzn 
przed tą szatańską kobietą.

W kilka dni po te j sensacyj 
nej sprawie, nastąpił n iem niej 
sensacyjny epilog te j spraw y. 
Sędzia, k tó ry  przew odniczył 
rozpraw ie przeciw  M ariecie 
zniknął z miasta. Po k ilku  
dniach znaleziono jego zwło
ki. Jak sic okazało zabił go je  
den z przyjaciół M arietty, któ 
ty  uważał, że sędzia obraził 
ją  podczas rozpraw y.

— I znów m eksykański a- 
nioł śmierci przyczynił się — 
tym  razem pośrednio — do 
śmierci mężczyzny.

Ustrzelił ukochana
sam zaś nie mógł popełnić samobójstwa

i ubiegał się o rękę ukochanej.We w torek dn. 23 m aja bie 
żącego roku miasteczko Nowre 

było terenem straszliwej tra 
gedii miłosnej.

26-lelnii stolarz M aksymilian 
Krupiński kochał się w~ 21-Iet 
n iej Hild ega rdzie Szulerów- 
nie, córce zamożnego rolnika
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Rodzice Ilildegardy  n ie  chcie 
11 się jednak  zgodzić na ten 
związek. Zrozpaczony Kruipiu 
ski wszelkinft sposobami s ta 
ra! się ich przebłagać, a gdy 
jego w ysiłki nie dały pożąda
nego wyniku, postanowił poło 
żyć kres życiu ukochanej i 
swemu.

Wieczorem 23 maja, gdy spo 
tkał się z ukochaną, w yciąg
nął rew olw er i strzelił do n ie j. 
Brat H ildegardy, 17-letni 
Heinz przeczuwając coś złego, 
■wymknął się za siostrą i, gdy 
u jfza ł ja k  K rupiński w yciąg
nął rewolwer, stanął między 
nim a siostrą, krzycząc aby 
nie strzelał.

Było już jednak  za późno. 
K rupiński pociągnął k ilka  ra 
zy za cyngiel. Kule przede 
wszystkim przebiły  ciało Hein 
za. a następnie gdy ten osunął 
sie na ziemię, ciało Hildeigar- 
dyv

K rupiński dokonawszy tych 
zbrodniczych czynów, chciał 
strzelić do siebie. W rew olw e
rze zabrakło jednak  naboi. 
Niew iele się nam yślając po
chwycił kawTał sznura i powie 
sil się ma nim. Sznur jednak 
urwał się. Ale i wówczas Kru 
piński nie dał za w ygraną. Po 
biegł w stronę Wisły, zamie
rzając w je j nurtach  skończyć 
życie.

Przeszkodzono mu jednak 
w tym. Krupiński został aresz
tow any i przew ieziony do wie 
zienia w  Grudziądzu. Ponie
waż śledztwo w jego sprawie 
/ostało szybko zakończone, 
Krupiński już 9 lipca stanie 
przed Sądem Okręgowym .

Z hiszpańskiego frontu
BILBAO. — Wojska pow

stańcze opuściły Bilbao, które 
znajduje się już w drugiej li
nii obronnej i straciło swe woj 
skowe znaczenie.

Oddziały powstańcze znaj
dują się obecnie na północo - 
zachodzie na drodze do San- 
tanderu, na zachodzie zaś ma 
szerują w kierunku Yalmase- 
da, nie spotykając poważniej
szego oporu ze strony przeciw 
nika.

Na odcinku 3-ej i 4-ej bryga 
dy daje sie zauważyć calkow i 
te zdemoralizowanie przeciw
nika. W ojska powstańcze, cią
gnące wśród wzgórzy Mandi- 
guisa i Altube, posuw ają się 
codzień o 20 i więcej kilome
trów7.

T. zw\ fortyfikacje „żelazne 
go pasa“ położone na południe 
i południo , zachód ocl Bilbao, 
dostały się w ręce pow stań
ców bez strzału.

A



Tirtem dookoła świata
niewyczerpane pomysły zakładowe Ameryki

W najbliższych dniach dy- 
rełkoja parysk ie j w ystaw y 
św iatow ej będzie przyjanowa 
la oryginalnych gości. Spra
w a dotyczy pewnego małżeń
stwa, k tóre przed pewnym  
czasem wyruszyło- z m iasta 
rodzinnego do Paryża, aby- zło 
żyć w izytę swym znajomym. 
Podróż jednak  małżeństwo to 
odbyw a w dość szczególny 
sposób. Ponieważ małżonek za 
łożył się z przyjaciółm i że 
przyw iezie swą małżonkę do 
P ary ża  w  wózku dziecięcym, 
godnie spaceruje po szosie po 
pychając  przed  siebie wózek, 
w  którym  siedzi jego żona.

Pomimo, że pomysł tein jest 
dość oryginalny, nie może on 
dorównać pomysłowi pewne
go 15-letniego Augliika, W il
liam a Masona, k tó ry  w y ru 
szył z Londynu w podróż do
okoła św iata nie m ając gro
sza p rzy  duszy, a p rzy  tym 
jego odzież składała się z p a
p ie ru  kazetowego. Podróż ta 
podczas k tó re j W illiam zu
żył 800 ubrań (oczywiście z 
papieru) trw ała  6 lat. W cią
gu tego czasu chłopiec p rze
szedł cały  glob ziemski. Po po 
wrocie w sdrony rodzinne o- 
d-ebrał od  ̂ p rzy jacie la  dwa 
funty, o k tóre się założył.

N ajszczególniejsze zakłady 
Zawiera się w Ameryce. I dla 
tego nikogo nie powinno zdzi 
wić, że <Jwóah tam tejszych 
żarłoków  założyło się o to, kto 
z nich z je w ięcej ja j. Zwycięż 
cą tych niezwykłych zawo
dów  został ten, k tó ry  zjadł 
kopę ja j .  K roniki tylko nie 
p o dają  czy rekordzista ten 
przeżył swój w ielki wyczyn.

D wóch murków am erykań
skich założyło się znów o to 
k to  z nich dłużej potrafi prze 
byw ać pod powierzchnią mo
rza i zanurzyli się na 90 m e
trów . Na szczęście kapitan  
staitiku w porę dowiedział się 
o ich zakładzie i rozkazał ich 
wyciągnąć. O baj nurkow ie 
byli na wpół przytomni, gdy 
ich w ycignięto z wody.

Jeden z najtrudniejszych i 
najszczególniejszych zakładów 
dokonał duński wędrowiec Ma 
riusz Schroder. Nie w ystarcza
ło mu wyruszyć w podróż do
okoła św iata bez grosza przy 
duszy, ale zaostrzył jeszcze za
kład przez warunek, że przez 
cały czas podróży będzie miał 
związane ręce. Tylko przez 
dwie godziny dziennie będzie 
miał ręce wolne od więzów. 
Podczas tych dw óch godzin mu 
siał bowiem zarobić na u trzy
manie i na dalszą podróż. Na
wet podczas jedzenia i spania 
musiał mieć związane ręce. 
Dzięki niezwykłej sile woli

Schroder wygrał zakład.
Z tym  wyczynem może 

współzawodniczyć tylko plan 
pewnego młodego Amerykani
na, który zamierza przewędro
wać przez świat, chodząc do

tyłu. Podczas te j wędrówki 
nie może chodzić jak  każdy 
zwykły śmiertelnik tw arzą do 
przodu, tylko musi posuwać 
się naprzód chodząc tyłem. O- 
statnio dowiedziano się, że ten

niezwykły wędrowiec prze
szedł już kilka tysięcy kilome
trów. Jest więc mocno prawdo 
podobne, że uda mu się w tak 
dziwaczny sposób przejść 
przez świat.

Bandyta zastrzelił towarzysza
w czatie krwawego napadu na zagrodo

W nocy z soboty na niedzie
lę trze j zamaskowani męż
czyźni w darli się do chaty go
spodarza A ndrzeja K ordy we 
wsi Mierzeń (pow. m yślenic
ki). N apastnicy dostali się do 
chaty przez okno w kuchni i z 
miejsca przystąpili do plądro 
w ania w komorze, ponieważ 
K orda uchodzi za bogatego go 
spodarza.

Nie znalazłszy nic w kom o
rze, napastnicy w targnęli do 
izby m ieszkalnej, gdzie spał 
Korda w raz z żoną i dw oj
giem dzieci. Dwóch bandytów  
rzuciło się na Kordę a trzeci, 
nakryw szy p ierzyną wieśniacz

kę, zaczął ją  dusić.
Podczas w alk i z bandy ta

mi Kordzie udało się powalić 
jednego z nich na podłogę i 
uchwycić za gardło. Nie w ie
dząc, że i trzeci napastnik jest 
i izbie, Korda krzyknął do 
żony:

— Mcfka, da j siekierę!
W tym  momencie jeden z 

bandytów  strzelił do Kordy. 
W ciemnościach jednak  chy
bił i ku la  zamiast ugodzić Kor 
ć 'i u tkw iła w gardle jego to
warzysza, stojącego nieco w ty 
le za wieśniakiem.

Bandyta jednak  nie p rzera
ził się swego czynu, ale z zim

nym w yrachow aniem  zbliżył 
się do rannego towarzysza, 
przyłożył mn lufę do skroni 
i pociągnął za cyngiel. Uczy
nił to w tym celu, aby ranny 
nie zdradził towarzyszy, gdy 
przyjdzie policja. Po dokona
niu tego zbrodniczego czynu 
bandyci uciekli zabierając 30 
złotych.

Bandyci byli ubrani po miej 
sku. Przypuszcza się, że byli 
to przestępcy, którzy przed 
pewnym czasem opuścili mu- 
ry  więzienne i znów zabrali 
się do swej przestępczej dzia
łalności.

Zaalarm owana policja
wszczęła energiczne śledztwo.

Napad na pociąg
BUENOS AIRES. — Pięciu 

zamaskowanych bandytów do 
konało napadu rabunkowego 
na pociąg pasażerski w pobli* 
żu stacji kolejowej Gancedc 
na terytorium  Chaco.

Bandyci sterroryzowali per
sonel pociągu i wyrzucili z po 
cztowego wagonu kasę z pie
niędzmi i przesyłkami warto
ściowymi. Następnie zmusił’’ 
jednego z konduktorów do za
trzym ania pociągu, a kiedy po 
ciąg zwolnił biegu, wyskoczyli 
z pociągu i zbiegli.

Zarząd zony za bandytam i 
pościg nie dał żadnych wyni
ków. Zrabowaną z pociągu ka 
sę znaleziono na cm entarzu w  
miejscowości Charata, położo
nej w pobliżu stacji kolejowej 
Gancedo. Łupem bandytów  pa 
dło około 50 tysięcy pezów.

Morderstwo Polaka
LUENOS AIRES, 

szą z Montevideo,
— Dono- 
że został

tam zamordowany em igrant 
polski Stanisław Szymański.

J ak w ykazały przeprowa
dzone dochodzenia, sprawcami 
zbrodni są dw aj obywatele ro
syjscy, którzy dokonali zbrod 
ni w  celach rabunkowych. 
Sprawców zbrodni ujęto.

Fro n te m  do M o rza l

Tajemniczy trap pod podłoga
Makabryczne e d k i y d e  w  P o z n a n a

C ały  Poznań żyje pod w ra
żeniem m akabrycznego odkry 
eiay dokonanego w czoraj na u 
licy  Smolnej. Przy ulicy Smol 
nej 15 wykopano zWłoki męż
czyzny, znajdujące się w sta
nie całkowitego rozkładu. Ta 

w łokijęannicze zv przewieziono
do zakładu m edycyny sądo
w ej, gdzie ma się odbyć sek
cja.

W związku z odkryciem 
tych zwłok zaaresztowano 
k ilka osób, k tórych nazwiska 
dia dobra śledztwa są trzym a
ne w tajem nicy.

Do domu przy  ul. Smolnej 
15, należącego do budowinicz. 
Czajki, p rzylega niewielki 
plac, k tó ry  C zajka w ydzierża 
wił przed 3 la ty  63-letniemu 
kam ieniarzowi, Józefowi Wa- 
laszykowi. K am ieniarz w ysta 
w ił na placu otw artą szopę, 
k tó ra  służyła mu za w arsztat, 
oraz w ybudow ał m aleńki do- 
mek z p ły t betonowych, w któ 
rym  zamieszkał.

W alaszyk był żonaty, ale 
żył w separacji z żoną. £ona 
jego m ieszkała w sąsiednim 
domu i W alaszyk u trzym y
wał z nią dobre stosunki, po
nieważ dość często ją  odw ie
dzał. K am ieniarz miał trzech

Prof. Pice ani znów poleci
m im o w s ze lkic h  p rze s zk ó d  do s tr a t.
Słynny belgijski badacz naj 

wyższych granic powietrza, 
profesor Piccard nie rezygnu 
je w dalszym ciągu z odbycia 
nowej w ypraw y stratosferycz 
nej. Lot ten miał się odbyć 
przed miesiącem, wskutek jed 
nak w ypadku balon zapalił 
się podczas napełniania go ga 
zem i spłonął doszczętnie.

Nie zrażony tymi niepowo
dzeniami uczony belgijski 
przygotowuje się obecnie do 
powtórzenia próby.

Polskie balonowe w ytw ór
nie wojskowe w Jabłonnie o- 
trzym aiy w tych dniach list 
od Picarda, w którym  zapytu
je się on o warunki i termin,

w którym  balon stratosferycz 
ny mógłby być wykonany.

Jak sobie przypominamy a- 
eronauta belgijski bawił jak iś 
czas temu w Warszawie i za
znajomił się dokładnie z pol
skim przemysłem balonowym. 
W czasie pobytu nosił się on 
z powyższym zamiarem zamó
wienia w Jabłonnie balonu 
stratosferycznego, co nie do
szło jednak do skutku.

Obecnie sądzić należy, iż 
profesor Piccard zdecyduje się 
na kupno, balony nasze bo-
szymi i najwytrzym alszym i 
wiem są bezsprzecznie najlep- 
na świecie.

synów. D w aj najstarsi miesz
kali u m atki, a najmłodszy, 
Wacław, k tórym  się opieko
wał ojciec, przebyw ał w k la 
sztorze. ' i

15 grudnia 1935 roku Wala-! 
szyk udał się w godzinach ran 
nych do pracy i wszelki słuch 
po nim zaginął. Policja za ję
ła się tą spraw ą i energicznie 
poszukiwała zaginionego, ale 
je j w ysiłki nie dały pożąda
nego wyniku.

P-o zaginięciu W alaszyka 
plac od C zajki w ynajął cieśla 
Starzonek, k tó ry  w raz z żoną 
i dzieckiem zamieszkał w be
tonowym domku kam ieniarza 
i dorobił tam podłogę z desek, 
pozostałych po W alaszyku.

Najmotdszy syn W alaszyka, 
dowiedziawszy się o zaginię
ciu ojca, w ystąpił z klasztoru 
i wszczął poszukiw ania na w la 
sną rękę. Był przekonany, że 
ojcec został zabity. Przekona
nie to wzbudził w nim strasz 
ny sen, jak i miał te j sa- 
m,e.T t̂ PcY’ gdy zginął o j
ciec. U jrzał wówczas we śnie 
ojca leżącego w kałuży krw i. 
Óbok zaś niego leżała zakrw a 
wioną brzytw a. O powiadania 
W acława o tym  dziwnym  śnie 
zrobiły swoje. W krótce wszy 
scy sąsiedzi opowiadali sobie, 
że W alaszyk padł ofiarą zbro 
dni, a n iek tórzy  naw et głośno 
wym ieniali nazwisko zbrod
niarza.

W plotkach tych pojawiała 
się coraz częściej pogłoska, że 
Walaszyk został pochowany 
na placu, który wydzierżawił, 
a mianowicie w pobliżu beto
nowego domku, albo nawet w 
nim. Pogłoskę tę zdawała się 
potwierdzać niemiła woń stę 
chlizny, która dawała się do
tkliwie we znaki nowych loka 
torom domku. Przypuszczali 
jednak, że woń powodują gni 
jące deski podłogi, które uło
żono wprost na ziemi, Starzo 
nek postanowił zmienić deski.

Zanim jednak  zam iar ten 
zdołał wprowadzić w czyn za 
ję ła się tą spraw ą policja. O- 
statnie upały ^powodowały, 
że woń stała się w prost nie do 
zniesienia i mieszkańcy, po

bliskich domów mówili już 
tak głośno o tym, iż woń tę 
w ydzielają rozkładające się 
zwłoki W alaszyka, że sprawą 
zajęła się policja. Na miejsce 
przybyła grupa robotników i 
przystąpiła do rozbierania pod 
logi. Rzeczywiście pod podło
gą, na głębokości 50 centym e
trów natknięto się na zwłoki

mężczyzny. Obok zwłok zna
leziono ranne pantofle i szpa
del. Czy to istotnie są zwłoki 
W M h^yka, u sta li' dopiero 
sekcja.

Nowy lokator domiku Starzo 
nek zamieszkał chwilowo z ro  
dziną przed szopą i nie zamie 

wracać do makabryczne*rza
a’o domku.

Faktyczny stan wojenny w Ameryce
B ezu stan n e  starcia stra jku ją c ych

A m erykańska opinia pu 
bliczna jest zatrwożona nieu
stannym i starciam i między po 
lic ją  a stra jku jącym i robotni
kam i. S tarcia te są obecnie 
tak silne i tak  częste, że przy 
b ie ra ją  charakter praw dziw ej 
w ojny domowej. G azety ro ją 
się od fotografii i depesz, po
dających ostatnie wiadomo
ści o rozszerzaniu się fali 
strajków  i o in terw encji poli
cji. Wiadomości te są u trzy 
m yw ane w takim  duchu, jak  
gdyby by ły  wiadomościami z 
frontu. W łasna „w ojna domo

wa" odsunęła na drugi p lan  
w ypadki w Hiszpanii. Sytua
cja m iędzynarodowa przestała 
interesować Amerykan, m ają
cych kłopoty z w łasnymi 
sprawami.

W niektórych miastach,
gdzie s tra jk i specjalni ' p rzy
b ra ły  na ostrości. panujeł 
w praw dzie nieoficjalnie ale 
faktycznie, stan Avojcnny. U li 
ce bowiem tam luja -ię od po 
licyjnych i wojskowych patro  
li, k tóre rozganiają ^  ra jku ją- 
cych,

Rekordowy przelot pilota
na szybowcu z małym silniki

tern szybowym. Całkowite zu 
życie benzyny wymosło 18 li
trów.

Piękny ten wyczyn, będący 
nowym międzynarodowym re
kordem w dziedzinie matoszy- 
bownictwa jest jeszcze jednym  
dowodem wielkiego rozwoju 
lotnictwa popularnego w Niem 
czech.

Na lotnisku wojskowym na 
Okęciu wylądował pilot nie
miecki F ryderyk Auferman. 
Przelotu z W rocławia do W ar 
szawy dokonał on na słynnym 
niemiekim szybowcu wyczyno
wym typu „Griinau - Baby , 
zaopatrzonym w miniaturowy, 
dwucylindrowy silniczek.

Płatowiec tego rodzaju, zwa 
motoszybowcem“, może 

ywać podróż przy użyciu 
silnika, jak  również po zatrzy 
maniu go jest w możności le
cieć lotem żaglowym jak  zwy 
kły szybowiec.

Odległość od W rocławia, wy 
noszącą w linii prostej około 
300 kim. lotnik niemiecki prze 
był stosując oba rodzaje lotu. 
Jak  wynika z jego oświadczę 
nias ilnik uruchomiony był na 
przestrzeni niecałych 250 kim., 
reszta zaś drogi odbyła się lo-

HUMOn
WIECZNOŚĆ.

Małżonkowie siedzą przy 
kominku (zima). O n wzdy
cha:

— Czy można sobie wy* 
obrazić, jak długo trwa wiecz
ność?

Ona: — Doskonale. Od 
chwili, gdy kupiłeś mój 
ostatni kapelusz.
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K in a kieleckie;
C z w a r t a k  M a t u r a  

P a ła c e :  W ł a d c a  { p o d w ó j n e g o
św ia t a

W F .  i P W  Z o n a  d w ó c h  m ę ż ó w  

Cas ino:  N o c n e  m o t y l e

Kupon ulgowy „K. Expressu Codz."

O k a z ic ie lo w i  kaca  w y d a  bilet  
u lg o w y  w c e n ie  75 gr. na w s z y 

stkie m iejsca  W „CZWARTAKU11.

Trzeba wiedzieć...
T r z e b a  w i e d z i e ć ,  że  K ie lc e  

s ł y n ą  r ó w n i e ż  ze  s w e g o  p iw a ,  
j a k i e  p r o d u k u j e  na js tarszy  w  
m i e ś c i e  b row ar  St.  D l u ż e w -  
sk ie go .

P i w o  k ie l e c k i e  c i e s z y  s i ę  
w i e l k i m  u z n a n i e m  w śr ód  jego  
k o n s u m e n t ó w  i d oc ie ra  d a l e k o  
p o z a  g ra n ic e  s a m y c h  Kie lc .

D z i ę k i  w y ś m i e n i t e j  w o d z i e ,  
j a k ą  p o s i a d a j ą  Kie lc e ,  dz ię k i  
w r e s z c i e  d u ż e m u  d o ś w i a d c z e 
n iu  i d ł u g o l e t n i m  p ró b o m ,  br o
w a r  St. L ł u ż e w s k i e g o  z d o b y ł  
s w o j ą  s p e c j a l n o ś ć  i p i w o  z t e 
go  brow aru  m a  już  sw o j ą  usta  
l o n ą  op inię .

Br owar  St.  D ł u ż e w s k i e g o  pro  
d u k u j e  p i w o  j a s n e  i c i e m n e .

C e n a  p i w a  k i e l e c k i e g o  jest  
z n a c z n i e  n iż s z a  od p iw a  in 
n y c h  b r o w a r ó w ,  a j e g o  d o b r o ć  
d o r ó w n u j e  na jba rd z ie j  c e n i o 
n y m  m a r k o m .

R.

Poczta balonowa w dniu otwarcia lotniska w Masłowie
Startujący w niedzielę w 

dniu 27 bm. z lotniska w 
Masłowie pod Kielcami b a
lon „Gopło” zabierze obok 
dwóch ochotników-pasaże- 
rów również i pocztę, któ
rą może nadać każdy pod 
dowolnym adresem w ca
łej Polsce lub zagranicą.

Pocztę (pocztówki lub ii- 
sty zakopertow ane) należy 
zaopatrzyć w normalne zna 
czki pocztowe i oddać w 
dniu 25 bm. w biurze L. 
O. P. P. Powiatowym ul. 
Staszyca 4, lub w woje
wódzkim: Dom |PW. i WF 
gdzie należy dodatkowo u- 
iścić opłatę na LO PP. w 
wysokości 10 gr. od pocz
tówki i 20 gr. od listu w a
gi do 20 gramów.

Poczta balonowa bedzie  
również przyjmowana na 
lotnisku w Masłowie aż do 
chwili odlotu balonu „Go- 
pło“ t. j. do godz. 16-ej.

Podajemy program uro
czystości związanej z otw ar
ciem lotniska w Masłowie:

13—13.30 Otwarcie Ogól- 
no-Krajowych Zawodów  mo 
deli latających, 13.30—15 
Pokazy akrobacji na samo
lotach i szybowcach, 15—16 
Pokaz masowego skoku na

spadochronach, 16 — 16.30 
Wzlot balonu wolnego z pa 
sażerami i pocztą, 16.30 — 
20 Loty pasażerskie, 20 
Swiętojanki na górach ma- 
słowskich i zabawy ludowe.

Co kilka minut, począw 
szy od godz. 7 rano, odjeż" 
dżać bądą autobusy z przed 
dworca kolejowego, oraz z 
Placu Marszałka Piłsudskie
go.

Plan regulacji Silnicy
d o tyc h c za s, nie z o s ta ł z a tw ie r d z o n y  p r z e z  M in is te rs tw o

D o  d n ia  d z i s i e j s z e g o  n ie  zo -1 s z k o d z i e  ro z p o c z ę c i u  robót,  a 
sta ł  z a t w i e r d z o n y  p rz e z  mini -1 z w ł o k a  od bi ja  s i ę  fa ta ln ie  na  
s t er s tw o  p la n  regulac j i  rzeki  I s t a n i e  z a t r u d n ie n i a  ro b ot n ik ów  
Si ln icy .  Fa kt  t en s taje na  prze -1  o c z e k u j ą c y c h  na  d e c y z j ę  mi-

Rolnicy jadą do Łotwy

• Godz. 8 - 1 0  
J lo lów,  10— 11
j s a m o lo t ó w ,  1 1- 
i o w a ,  1 2 — 13

Z  b ru ku
Krsdziei zegarka Z  miesz-.

k a n i a  p. Józe fa  N o w a k a  ( K i e l 
ce ,  M a ś l a n a ) ,  s k r a d z i o n o  z e g a 
rek w ar to śc i  40  zł.

Przez okno. D o  m i e s z k a n i a  
p.  S t .  G r a b o w s k i e g o  ( K ie lc e ,  
R ó w n a  1), w s z o d ł  p r z e z  o t w a r 
t e o k n o  n i e z n a n y  o s o b n i k ,  k r a  
d n ą c  z e g a r e k ,  w e c / n e  p ió r o  i 
p o r t m o n e t k ę .  O g ó l n a  w a rt oś ć  
s k r a d z i o n y c h  p r z e d m i o t ó w  w y 
n o s i  86  zł .

W  . t e n . s a m  s p o s ó b  o k r a d z i o 
no  p. P i e r ś c i ń s k i e g o  Jana  przy  
ul. Ś n i a d e c k i c h  23,  za b ie r a j ą c  
mu  u br an ie  w i s z ą c e  na  krześ le .

11 lotniska

Zlot samo- 
Ustawianie 

-1 2 Msza po 
Poświęcenie

i p r z e m ó w i e n i a ,

| Knpon Expressu Codzjgnnegg"
up«ixażm&  u «  oincyananfl TO TfU- 
sffe kina „Pałace" w K ie lc a c h  
biletu  w  c e n ie  75 tfr. na w s z y 

stkie m ie jsca

0  &iimiiiiiłin!Hmiiu o w
o o
£  Odbiorniki siedowe i grzej-
O nikt elektryczne, żelazka, ó
* imbryki, kuchenki, grzałki |
§  do rurek, poduszki i inne s

Z  ter enu  p o w i a tu  k i e l e c k i e - l  
> w v i e r h a ł o  w  b i e ż a c v m  tv-Fgo  w y j e c h a ł o  w  b i e ż ą c y m  ty 

•liifliiliiiiiiiiiiiiiiiiliin illlllliiiiiiiliiiliłifiiiiitiiiin iitą

\ ELEKTROWNIA Spółka Akc. |
| E L E K T R  Y F I K U  J E  |
i  f a b r y k i ,  w a r s z t a t y  §
= gospodarstwa domowe §
| na najdogodniej- |
| szych warunkach. |
s  łiiiiiiiiiiiiiiiiEiiłiu iiłiiiiiiiiiiitiiiiiu«iiiiiiikiiu j inni i

C zy  jesteś ju ż  
c zło n k ie m  L .  M . K .

i  do n a b y c i a  na do- =
5 godnych w a r u n k a c h  §

i w Radomskim T-wie 1
I ELEKTRYCZNYM I
I Spółka Akc. w Radomiu |

I  ulica Traugutta Nr 53 %
o ^0*0*mmmHI!IHIII!MHI!milllfUIII!IIIU!IC4-00

IMIUlUmUBHUUl lifllKJMflltifltl!

Elegancka Pani i elegancki Pan
nosi O B U W I E  tylko z firmy h rześcijańskiej

Romana Z A P A Ł Y
Kielce, ulica S ie n k ie w ic za  N r 67

Specjalność B U T Y  O F IC E R S K IE

Sygnatura Km.  308 /35

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k i e g o  

w K e l c a c h  rewiru  3, S t a n i s ł a w  
Janczur  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w 
K ie lc a c h  ul.  Ś n i a d e c k i c h  Nr 33 
na  p o d s t a w i e  art. 602  k. p. c. 
p o d a j e  do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o
ści,  że  dn ia  6 l ip ca  1937 r. o 
g od z ,  10 w  K i e l c a c h  na  m ie j 
scu  za j ę c i a  ul. Z a g n a ń s k a  tar
tak  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t ac ja  ru-1 
c b o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do  Cha-  
im a  i M o j ż e s z a  B-ci  D ę b s k i c h  
s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z 150 sztuk  
klocy  j o d ł o w y c h  r ó ż n y c h  ro z 
mi ar ó w  i grub ośc i ,  24 m etr ów  
bal i  w  3 k o z ł a c h ,  10 m et ró w  
d e s e k  s o s n o w y c h  s tolarka  w 3 
k o z ł a c h  2 i 1 V2 c a l ó w k i ,  115 
met ra  d e s e k  j o d ł o w y c h  róż 
n y c h  roz m ia ró w  w 17 k o z ła c h ,  
o s z a c o w a n y c h  na ł ą c z n ą  s u 
m ę  zł* 4010.

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  
w  d niu  l i cytacj i  w  m ie j s c u  i 
c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

D n i a  21 c z e r w c a  1937 r.

g o d n iu  60  b e z r o b o t n y c h  rolni 
k ó w  na  roboty  do  Ł o t w y .  R e 
k ru ta c ję  p r z e p r o w a d z a ł  d e l e 
ga t  Ł o t w y  za  p o ś r e d n i c t w e m  
m i e j s c o w e g o  b iura F u n d u s z u  
Pracy .

W  ś lad  tej p ie rw sz ej  partii  
p ó j d ą  nas tępne . .  O g ó ł e m  Ł o 
t w a  z a p o t r z e b o w a ł a  na  s ta ły  
p o b y t  k i ‘k a n a ś c i e  t y s i ę c y  ro
b o t n i k ó w  ro l nyc h ,  k tóry ch  re
krutacja o d b y w a  s ię  na tere
n ie  całe j  Po l sk i .

Kupon „K. Expressu Codziennego”
u p o w a ż n ia  do  o trzym ania  u lg o  
w e g o  biletu  w  Cenie 75 gr. d o  
Irina „Casino" na wszystkie

|  m ie jsca  z w y ją tk iem  lóż.

n is ters twa .

D o d a ć  n a le ż y ,  źe  Z a r z ą d  
Miejsk i  w  K ie lc a c h  r o z p o r z ą 
d z a  o d p o w i e d n i m  f u n d u s z e m  
n a  r e g u l a c j ę  S i l n ic y  i roboty  
m o g ą  b y ć  n a t y c h m i a s t  p o d j ę 
te p o  o t r z y m a n i u  p r z y c h y l n e j  
o d p o w i e d z i  c z y n n i k ó w ,  abro-  
b u j ą c y c h  p l a n y  re g u l ac yj n e .

Tanio
i skutecznie

Ogłaszajcie się w dziale
drobnych ogłoszeń K. E. C.

O rebne o g ło sze n ia

A k w iz y t o r z y  p o sz u k iw a n i
O so b is te  z g ło s z e n ia  w  adm inistracji  
,,K. E, C .“

Regionalna grupa Świętokrzyska
wystąpi w Warszawie na powitanie Krśia Karola

Z a p is z  się na c zło n k a  
P . C. K .

W  d niu  w c z o r a j s z y m  w y j e 
c h a ł a  z Kie lc  do  W a r s z a w y  
r e g i o n a l n a  g ru p a  ś w i ę t o k r z y 
s k a  w c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
stro jach,  k tóra w e ź m i e  u d z ia ł

w  d e f i l a d z i e  p rz e d  k ró lem K a 
ro lem II.

G r u p a  s k ł a d a  s i ę  ze  100 
w ł o ś c i a n  z k i e l e c c z y z n y ,

Czytajcie „Klei. Express Codzienny"
■ U H

I  Wyjeżdżając na urlop
]  P A M I Ę T A Ć  N A L E Ż Y  o
=  zgłoszeniu swego adresu letniskowego w admi- 
S  nistracji „Kieleckiego Expressu Codziennego"
3 Kielce, ulica Sienkiewicza Nr 32 
U  aby

otrzymywać swój dziennik na czas i bez przerw

B A R  
i Restauracja
Szczupak fasz. z kluskami 66 gr.
Ozorek cielęcy w sosie pomid. 50 ,,

„BRISTOL" K I E L C E ,

Sienkiewicza 21, tei. 12-19.
D ziś specjalne dania barow e:

Bef a la Stragonow 50 gr.
Kiełbasa z kapustą 40 gr.

Bigos firmowy 30 gr. Ceny niezmienione od 1935 r.

Prenumerata e s ię c z n a  „ K ie le c k ie g o  E x p re « .u  C o d zien n eg o "  łą c z n ie  z o d n o .z e n ia m  do dom u lub  p rzesy łk ą  p o c z to w ą  w ca ły m  kraju 2 Z ł. 50 gr.
Ceny ogłoszeń Z a  1 w iersz  m ilim etrow y  w  1 sz p a lc ie  w  te k śc ie  40 gr., za tek stem  3 0  gr. O g ło sz e n ia  o ro b n e  10 gr. za  s ło w o . O g ło s z e n ia  m atrym on ia ln e  w d z ia le  „drobnych" 2 0  gr. za s ła w o  
—  ' K om un ik aty  i w zm ian ki 1 zł. c d  w iersza . K om u n ik atów  b e z p ła tn y c h  nie u m ie szcza  się . Z a  treść  o g ło s z e ń  redakcja  nie o d p o w ia d a .

edakcja i Administracja Kielce, ul. Sienkiewicza 32. Drukarnia „Spółdruk“ Kielce, ul. Sienkiewicza 32.
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